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PRZYBYWA DO PRAGI 
w dniu 3 sierpnia w charakterze posła nadzwyczajnego Wielkie! 
Brytanii. — Natychmiast nawiąże on rozmowy z rządem czeskim 

I przedstawicielami Niemców sudeckich 
Praga, 28 lipca. 

(PAT) Prasa czeska donosi, że lord 
Runciman ma przybyć do Pragi 3 sier
pnia 1 zamieszka w prywatnej willi. Lord 
Rurciinan ma przybyć w charakterze 
oficjalnym, tym niemniej ze względu na 
urzędowe powierzenie mu Jego misji, 

będzie on właściwie występował, zda
niem prasy czeskie], Jako nadzwyczajny 
poseł W. Brytanii. 

Po przybyciu do Pragi ma on złożVć 
wizytę premierowi Hodży, po czym nie
zwłocznie ma odbyć pierwszą rozmowę 
z kierownictwem partii nłemców sudec
kich. Czas pobytu lorda Runcimana w 
Czechosłowacji nie został Jeszcze ustalo
ny. 

Niektóre dzienniki przypuszczają, że 
zdoła on wykonać swą misję w ciągu 
tygodnia, Inne natomiast twierdza, że 
pobyt Jego potrwa conajmnie] kilka ty
godni. 

Lord Runciman przyjedzie do Pragi 
ze swą prywatną sekretarka oraz ze 
specjalnym rzeczoznawcą Stopfordem, 
b. sekretarzem ankietowe] komisji kró 
lewskiej, która pod przewodnictwem sir 
John Simona przeprowadziła badania w 
Indiach I ogłosiła słynny raport na któ
rego podstawie rząd brytyjski przepro
wadził konstytucję. 

Londyn, 28 lipca. 
. (PAT) Korespondent dyplomatyczny 

„Manchester Guardian" ogłasza na te
mat wyjazdu lorda Runcimana do Pragi 
następujące uwagi: 

Misja lorda Runcimana wskazuje 
na to, że rząd brytyjski Jest Istotnie 
szczerze zainteresowany I zaniepokojo
ny zagadnieniem Czechosłowacji. W 
Londynie uważają, że głównym celem 
misji lorda Runcimana Jest przyczynie
nie się do zapobieżenia niebezpiecznym 
komplikacjom i znalezienie choćby tym 
czasowego rozwiązania zagadnienia 
Czechosłowacji. 

Pod tym względem pewne nadziejo 

są uzasadnione, natomiast rząd brytyjski 
nie żywi przesadnego optymizmu. 

Obecna sytuacja ma wiele podobień
stwa z kryzysem z końca maja. Przy
puszczają, że lord Runciman po odby
ciu rozmów z kierowniczymi osobisto
ściami Czechosłowacji i reprezentanta
mi Niemców sudeckich oraz po dokona
niu własnych obserwacyj, powróci do 
Londynu złoży raport rządowi brytyj
skiemu. 

Po odbyciu konsultacji z rządem bry
tyjskim, lord Runciman wrócić ma do 
Pragi I dopiero wówczas przystąpi do 
wykonywania swej misji. 

Praga, 28 lipca. 
(PAT) Biuro prasowe partii Niem

ców sudeckich komunikuje, że dziś wrę
czony został partii rządowy projekt u-
stawy, dotyczący podstaw organizacyj
nych władz terytorialnych. 

Kierownictwo partii projekt wraz z 
złożonymi ustnie uzasadnieniami praw

nymi przyjęło, nie zajmując w stosunku 
do niego ostatecznego stanowiska. 

Praga, 28 lipca. 
(PAT) Czechosłowackie biuro praso

we komunikuje: 
W związku z publikacjami, jakie u-

kazały się w prasie czechosłowackiej i 
zagranicznej na temat projektów ustaw 
narodowościowych, będących w opra
cowaniu, odpowiednie władze rządowe 
zwracają uwagę na fakt, że publikacje 
te nie obejmują całości przewidywa
nych rozwiązań, gdyż ostateczna redak
cja całości ustaw nie jest jeszcze ukoń
czona. 

Jak wiadomo, komitet polityczny 
ministrów pracuje obecnie nad zagad
nieniami reformy administracji publicz
nej. Dopóki więc nie zostanie ostatecz
nie ustalony sposób przeniesienia u-
prawnienia władz naczelnych na oiga-
ny administracji autonomicznej, nie mo
żna wypowiadać sądu o tej reformie, a 

zatem } o projekcie ustawy o języku u-
rzędowym i o poszczególnych częściach 
statutu narodowościowego. 

Ani komitet polityczny ministrów, a-
ni też „komitet 6-ciu" nie ukończył jesz
cze swych prac i rokowań z upełnomo
cnionymi przedstawicielami partyj re
prezentujących poszczególne narodowo
ści. 

Oczywistym jest tedy, że żadne o-
stateczne decyzje w sprawach projek
tów ustaw jeszcze nie zapadły. Projek
ty te mogły być przedłożone parlamen
towi w formie ostatecznej tylko przez 
radę ministrów, która przed ich złoże
niem ciału ustawodawczemu musi sfor
mułować definitywny projekt z uwzglę
dnieniem ewentualnych wniosków. 

Paryż, 28 lipca. 
(PAT) Poseł czechosłowacki Osuski 

odbył dziś konferencję w ministerstwie 
spr. zagr. w sprawie misji lorda Runci
mana. 

Gen.Le Rond u Hitlera 
Bawił on w Berchtesgaden, dokąd przybył na życzenie i zaproszenie Kanclerza 

Rokowania sowiecko* 
japońskie 

Tokio. 28 lipca. 
(PAT) Charge d'aiialres Z.S.R.R. 

Smietanln odwiedził dziś wiceministra 
spr. zagr. Horinuszi i przeprowadził z 
nim wymianę poglądów co do szeregu 
kwestyj, pozostających w zawieszeniu 
między Japonią a Związkiem Sowiec
kim, nie wyłączając spraw, dotyczących 
japońskich interesów I koncesyj w pół-
nocnei części Sachaliuu. 

Rozruchy w Rangoon 
Londyn. 28 lipca. 

(PAT) Poważne spory. Jakie wyni
kły we wtorek miedzy Hindusami a 
hiuzułmanaml w Rancoon. doprowadzi
ły v dniu dzisiejszym do gwałtownych 
starć, w których 6 osób zostało zabi
tych, a z górą 100 odniosło ranv. 

Celeni utrzymania snokolu zawezwa 
•JO P°śpiesznie na miejsce angielski pułk 
piechoty. Na ulicach ustawione sa kara 
'""uy maszynowe. Większość sklepów 
iv mieście jest zamknięta. 

Paryż, 28 lipca. 
(PAT) Przed kilku dniami w pary

skich kołach dziennikarskich i politycz
nych zaczęły krążyć pogłoski o poufnej 
misji polityczne], Jaką miał wykonać w 
Niemczech, b. wysoki komisarz wojsk 
entente'y w czasie plebiscytu na Gór
nym Śląsku gen. Le Rond. 

Tygodnik „Le Choć" donosi obecnie 

na ten temat, że gen. Le Rond istotnie 
przed kilku tygodniami wyjechał pouf
nie do Niemiec i był przyjęty przez 
kancl. Hitlera w Berchtesgaden. dokąd 
przybył na zaproszenie kanclerza. 

, Rząd francuski powziął decyzję po-
| wierzenia gen. Le Rond tej poufnej misji 
na skutek propozycyj kanclerza Hitlera, 
który zwrócił się do rządu francuskiego 

Pogłoski o nowej misji kpt. Wiedemana 
zos ta ły z d e m e n t o w a n e . — Adiutant Hitlera nie jedz ie do Londynu 

Londyn. 28 lipca. 
(PAT) W związku z pogłoskami, Ja

koby adiutant kanclerza Hitlera kpt. 
Wledemann miał przybyć pod koniec 
tygodnia do Londynu, oświadczono dzi
siaj w Whlte Hall. iż żadne zawiado
mienie o te] wizycie 
tychczas do stolicy. 

kle] również nie maja co do tego żad
nych informacyj. 

Berlin. 28 lioca. 
(PAT) Według wiadomości ze źró

deł dobrze poinformowanych, nowa po-
nle nadeszło do. | dróż kpt. Wledemanna do Londynu, 

wbrew informacjom prasy zagranicznej 

z prośbą, aby mu umożliwiono spotka
nie z wyższym oficerem francuskim, 
który byłby dobrze zorientowany w za
gadnieniach 1 stosunkach niemieckich. 

Na temat doniesień tygodnika „Le 
Choć" dziennik „Journal des Debats" 
pis/e, że istotnie od kilku dni mówi się 
w Paryżu o misji poufne], które] gen 
Le Rond miał się podjąć w Niemczech 
na skutek propozycji kanclerza Hitlera 
i za zgodą premiera Daladicr. „Journal 
des Debats", który, pisząc o polityce 
premiera Chamberlaina wyraża ubole
wanie z powodu angielsko - niemieckiego 
paktu morskiego zawartego przez An
glię bez uprzedniego poinformowania 
Francji, występuje tu z przestroga pod 
adresem polityki francuskiej, aby dyplo-
macja francuska ze swe] strony nie po-

! dejmowała rozmów, które mogłyby w 
konsekwencjach zaskoczyć W..Bryta
nię. 

w Rzeszy? 
Aresztowanie b. posta Ufullego. — Wmieszani są również iunhrzy pruscy 

Kola zbliżone do ambasady niemiec-!nie jest przewidywana 

Spisek 
Paryż, 28 lipca. Hitlera 1 Goerlnga niejakiego Reinholda 

Wielkie wrażenie wywołała w ko- W u Ile, b. posła do Reichstagu. 
łach politycznych Paryża I Londynu 
wiadomość o aresztowaniu Jednego z 

Wulle wydawał tygodnik p. t. „Listy 
I polityczno", lecz w ostatnich miesiącach 

najdawniejszych współpracowników «zdradzał tendencje niezbyt entuzjastycz 

Sesja nadzwyczajna izb zamknięta 
Z a r z ą d z e n i e P. P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e ] 

Warszawa, 28 lipca. 
(PAT) Zarządzeniami, datowanymi z 

126 bm. Pan Prezydent Rzeczypospolite] 
; zamknął z dniem 28 bm. sesje nadzwy
czajne sejmu i senatu. 

Zarządzenia powyższe doręczył w 
dniu dzisiejszym pp. marszałkom izb u-
stawodawczych dyrektor biura prawne
go w prezydium rady ministrów Wł. 
Paczoski . ' 

ue dla ustroju hitlerowskiego, to też ca
ła jego korespondencja dostała się do 
t. zw. „czarnej kamery" 1 tam ujawniło 
się, że Wulle rzekomo organizował spi
sek przeciwko rządowi Hitlera. 

W spisku tym miały brać również 
udział grupy wielkich właścicieli ziem
skich z Prus Wschodnich i Zachodnich 
l. z w. lunkrów. 

Wulle 1 jego wspólnicy oskarżeni 
zostali o zdradę stanu. Sądzić ich bę
dzie trybunał specjalny, którego wyro
ki nie podlegają apelacji. 



„REPUBLIKA" nr, 206. Piątek, 29 lipca 1938 r. 

Prześladowanie Żydów plami Niemiec 
^r?l5ia5fiLK?r?a!i„C!!,c^est

ł
er jpotoas. debaty w izbie lordów. - Lord Plymuth 

złożył w Imieniu rządu doniosłą deklaracje w sprawie zagadnień emigracyjnych 

Niemcy nie mogą liczyć na porozumienie z Anglia, jeżeli nie zmienia stosunku do Żydów 
Londyn, 28 lipca. 

Podczas wczorajszego posiedzenia 
Izby Lordów odbyta sie wielka debata 
w sprawie prześladowań Żydów w 
Niemczech oraz w sprawie sytuacji u-
chodźców z Trzeciej Rzeszy. 

Dyskusję otworzył lord biskup z 
Chichester, który omówił tragiczną sy
tuację Żydów niemieckich I austriackich 
Biskup podkreślił, że „nie rozumie, Jak 
państwa ościenne mogą dopuście do 
takiego poniżenia Istoty ludzkiej". ,W, 
ostrych słowach mówca 

POTĘPIŁ BARBARZYŃSKIE DY
SKRYMINACJE, KTÓRE „SA CIEM
NA PLAMA NA HONORZE NARODU 

NIEMIECKIEGO". 
Z najwyższym uznaniem wspominał 

natomiast o Inicjatywie amerykańskie] 
niesienia pomocy uchodźcom 1 zwró
cił się do rządu angielskiego z apelem 
o powzięcie wszystkich niezbędnych 
kroków w kier. wszystkie zmiany w trak 
towanlu mniejszości naród, w Niemczech, 
co Jest pilną koniecznością dla utrzyma
nia pokoju światowego. 

Następnie przemawia! lord Herbert 
Samuel, który dodatnio scharakteryzo
wał obrady konferencji w Evlan, przy 
czym podkreślił wielkie zasługi uchodź

ców — uczonych dla nauki w różnvch 
Je] dziedzinach. Lord Herbert Samuel 
zadrwił przy ogólne] wesołości na sali 
z tych, „którzy z nadmiaru „patriotyz
mu" wolą raczę] umrzeć w wyniku ku
racji swojskiego lekarza", niż dać się 
wyleczyć przez lekarza obcokrajow
ca". 

Lord Samuel poruszył również spra
wę obecne] sytuacji w Palestynie 1 
wskazał na to, że obecnie możliwości 
Inigracyjne do Palestyny dla uchodź
ców są małe. Nie wierzy on, aby poli

tyka obecna dała dodatnie wyniki. 
Obydwie strOny, zarówno Ży

dzi, jak 1 Arabowie, muszą być 
przygotowani na pewne oliary. Ży
dzi — oświadczył lord — muszą 
zrozumieć, że nie zrealizują oni 
swych postulatów w stu procen
tach; Arabowie zaś powinni zdać 
sobie sprawę, że nie powstrzymają 
oni odbudowy Żydowskie] Siedziby 
Narodowej. 

Lord Allen zatrzymał się w swym 
przemówieniu nad polityką niemiecką 

Rozwód za... kupowanie u Żyda 
W W i e d n i u s k r e ś l o n o 721 Ż y d ó w z l i s t a d w o k a t ó w 

Berlin, 28 lipca. 
(PAT) 721 adwokatów Żydów, nale

żących do Izby Adwokackiej w Wie
dniu, uległo skreśleniu z listy i pozba
wieniu prawa wykonywania zawodu. 

' . • 
Berlin, 28 lipca. 

Berliński sąd okręgowy zatwlei-
dził rozwód urzędnika narodowo - so
cjalistycznego, którego żona czyniła za
kupy w sklepach żydowskich. 

Motywy wyroku głoszą, i e „jeżeli 
żi»na kupuje wbrew ostrzeżeniom męża 
w sklepach żydowskich nie Jest to wina 
męża. Jeżeli uczucia jego wygasną i w 
wyniku tego zażąda rozwodu". 

Wiedeń, 28 lipca. 
(PAT) Wydano tu zarządzenie ze

zwalające Żydom pragnącym sprzedai 
swe przedsiębiorstwa na wywieszenie 
fabrykach itd. co może nastąpić jednak 
po uprzednim porozumieniu z władzami. 

Interwencja sen. Schorra 
w sprawie obywatel i polskich 

zagranicą 
Warszawa. 28 lipca. 

Senator prof. M. Schorr Dodjąl w 
czwartek interwencie w ministerstwie 
spraw zagranicznych w sprawie pols
kich obywateli za granica. 

Ambasador japoński 
przybył do Krakowa 

Kraków, 28 lipca. 
(PAT) Dziś o godz. 17 przybył do 

Krakowa z Warszawy ambasador japoń 
ski przy rządzie R. P. w Warszawie p. 
Sakoh. Po przybyciu do Krakowa am
basador złożył wizytę p. wojewodzie 
krakowskiemu. 

Jutro w godzinach przed południo
wych ambasador japoński złoży wieniec 
u sarkofagu Marszałka Józefa Piłsud
skiego w krypcie pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów. 

Pobyt ambasadora japońskiego w Kra 
kowie ma charakter prywatny. 

Wybuch w laboratorium 
Młody uczony stracił obie ręce 

Paryż, 28 lipca. 
(PAT) W laboratorium Chalals Meu-

don nastąpiła dziś eksplozja, oiiarą któ
rej padł młody uczony pracujący nad 
zagadnieniami aerodynamiki MaX Ser 
ruys. Wybuch oderwał uczonego obie 
ręce. 

Po dokonane] operacji życiu Jego nie 
grozi bezpośrednie niebezpieczeństwo. 

Nowa wyprawa 
do bieguna po łudniowego 

Londyn, 28 lipca. 
(PAT) Sir Hubert Wilkins oświad

czył, że weźmie wraz z Elisworth'em 
udział w nowej wyprawie do Bieguna 
Południowego. Ekspedycja wyruszyć 
ma na jesieni. 

21 STANOWISK SĘDZIOWSKICH 
do objęcia 

Warszawa, 28 lipca. 
Ministerstw) sprawiedliwości wy

dało obwieszczenie o wakansic 21 Sta* 
now'"-,'\ sędziowskich w sadach apelacyj
nych, okręgowych i grodzkich w sze
regu większych miast. 

Biskup anglikański potępia antysemityzm, 
który jest skutkiem „ciemnoty i spaczonego nacjonalizmu" 

Londyn, 28 lipca. I Biskup z Durhain Ironicznie odnosi 
Na zebraniu „Legionu Brytyjskiego" się dc> legendy o rzekomym „panowa-

wygłosił podniosłe przemówienie biskup nitt żydowskim" nad światem 1 żąda od 
z Durham, Jiensley Hanson. Biskup o- „Legionu Brytyjskiego", aby przeciw-
świadczył, że antysemityzm opiera się j stawił się rozpowszechnianiu nienawiści 
na ciemnocie i nieświadomości ludzkiej; 1 antysemityzmu, które gwałcą poczu-
1 wynika ze spaczonego nacjonalizmu, cie sprawiedliwości. 

w stosunku do katolików i mniejszości 
żydowskiej, ostro potępiając prześlado
wania i metody walki, stosowane przez 
hitlerowców. 

„Niech Niemcy przyjmą do wia
domości, — mówił lord Allen — 
że polityka ta jest największą prze
szkodą w osiągnięciu porozumienia 
między Anglią i Trzecią Rzeszą. 

Lord Reading omówił problemy, 
związane z imigracją uchodźców i wska 
zał na tó, że będzie bardzo trudno sko
lonizować uchodźców niewyszkolonycb 
zawodowo. Należy przeto czynić znacz* 
ne wysiłki w kierunku planowego uzu
pełnienia tych luk. 

W imieniu rządu przemawiał pod 
koniec lord Plymouth, który oświad
czył, że serdecznie współczuje uchodź
com, którym wypadło znosić taką udrę
kę. Z wielkim uznaniem wypowiedział 
się też o inicjatywie prezydenta Roose-
velta w sprawie pomocy uchodźcom, 
która będzie mogła być urzeczywistnio
na tylko przy współpracy zaintereso
wanych rządów. Lord Plymouth za
trzymuje się nad możliwościami imigra-
cyjnyml do Afryki Wschodnie] 1 do Pół
nocnej Rodezji. 

Możliwości te wymagają, zdaniem 
lorda dłuższych studiów. Dominia same 
tylko mogą zadecydować o swych moż
liwościach absorbcyjnych. Rząd angiel
ski jest gotów umożliwić uchodźcom 
zdobycie wyszkolenia zawodowego i 
udzieli im w tym zakresie różnych u-
łatwień. Z powodu bezrobocia większa 
Imigracja nie wchodzi Jednak w rachu
bę. Rząd brytyjski ma nadzieję, że kon
ferencja eylańska przyniesie dodatnie 
rezultaty. 

W obronie Żydów włosKich 
Interwencja ambasadora Stanów Zjednoczonych u min. Ciano 

Rzym, 28 lioca. 
Ambasador amerykański w Rzymie 

Wiliam Philips złożył dziś wizytę mini
strowi Ciano, do którego zwrócił się z 
zapytaniem na temat nowego kursu an
tyżydowskiego | propagandy rasistow
skiej we Włoszech. Philips powołał się 
przytym na poprzednie zapewnienia 
rządu, że we Włoszech nie ma miejsca 
na antysemityzm. 

Min. Ciano oświadczył, że problem 

rasowy jest obecnie przedmiotem stu
diów 1 dlatego byłoby przedwczesnym 
już teraz mówić o ewentualnym wpły
wie tych studiów na sytuacje Żydów 
we Włoszech. Problem ten zrodził się 
w związku z koniecznością zachowania 
czystości rasy, przy realizowaniu włos! 
klej polityki imperlalnei. 

Interwencja ambasadora amerykań
skiego 1 Innych przedstawicieli dyplo
matycznych w sprawie odwołania de

portacji dr. Klelnlerera nie odniosła 
skutku. Jutro Kleinlerer opuści Włochy. 

Ambasador angielski Perth interwe
niował w sprawie cofnięcia deportacji 
angielskiego dziennikarza Paula Cre-
mony, który od 20 lat mieszka w Rzy
mie, gdzie był korespondentem ..Obser-
wer". Również 1 ta interwencja pow
stała bez skutku. Cremona wraz z ro
dziną odleciał do Paryża. Cremona nie 
jest Żydem. 

Pierwsze skutki antysemityzmu we Włoszech 
Ekscesy w szkołach.—Energiczna postawa Kościoła przeciw teoriom rasistowskim 

Rzym, 28 lipca. 
Dają się Już zauważyć pierwsze 

skutki nowego kursu antyżydowskiego 
we Włoszech. W wyniku agitacji anty
żydowskie], która dotarła również do 
młodzieży szkolne], zanotowano Incy
denty antysemickie w szkołach. W nie
których szkołach, gdy ucznlowie-Żydzi 
weszli do klas powitano ich okrzykami; 
„nie Jesteście Włochami". 

Ponte Corwa, jedyny Żyd należący 
do włoskie] orkiestry państwowej usu
nięty został ze stanowiska, mimo, że na
leży do najstarszych i najbardziej za
służonych je] członków. 

Znany profesor geografii prof. Ro-
iterto Almagia, Żyd. który reprezento
wać miał Włochy na międzynarodo

wym kongresie geograficznym w Ha
dze dostał nagle zawiadomiony, aby nie 
wyjeżdżał na kongres. 

Faszystowscy pracownicy dwóch 
wielkich domów towarowych w Rzy
mie należących do Żydów powiadomili 
właścicieli, iż n i e wolno Im ogłaszać się 
w prasie włoskiej 

Mimo intensywnej agitacji prasowej | glą. Teoria ras — głosi odezwa 
propaganda rasistowska nie znalazła na religię katolicką. 

przychylnego oddźwięku w szerokich 
kołach społeczeństwa. Wielu działaczy 
faszystowskich wyraża Opinię, że kam
pania ta nie może liczyć na powodzenie. 

• • • 
Rzym, 28 l i p c a . 

Prasa włoska kontynuuje propagan
dę ideologii rasistowskiej 1 czyni wy
siłki w kierunku systematycznego prze 
szczepienia jej na grunt włoski. 

„Tribuna" twierdzi w artykule wstęp 
nym, że istnieje głęboki wewnętrzny 
związek między faszyzmem a ideologią 
rasistowską, gdyż faszyzm Jest istot
nym wyrazem ducha aryjskiego". 

Jednocześnie zaostrza sie niechęć 
k ó ł katolickich do rasizmu. W tej spra
w i e oczekuje się szeregu autorytatyw
n y c h o ś w i a d c z e ń kierowniczych oso
bistości Kościoła Katolickiego we Wło
szech. 

W Rzymie i miastach owincjoncl -
n y c h b y ł y w tych dniach rozpowszech
n i a n e o d e z w y do ludności katolickiej, 
a b y p r z e c i w s t a w i ł a się kampanii rasi
s t o w s k i e j j a k o akcji kolidującej z reli-

godz! 

Rzym, 28 lipca. 
Zwrot prorasistowskl oficjalnych czyn
ników faszystowskich we Włoszech, któ 
ry znajdzie prawdopodobnie zastosowa
nie w konkretnych posunięciach anty
żydowskich, wywołał zrozumiałe za
niepokojenie wśród ludności żydowskiej. 
Odbiło się to niezwłocznie na działalno
ści gospodarczej Żydów włoskich, któ
rzy powstrzymują się od wszelkich in
westycji. _ _ _ _ _ _ 

Adam DoSżyckS l Ryszard 
Falkowski 

dyrektorami opery warszawskie ) 
Warszawa, 28 lipca. 

(PAT) W dniu dzisiejszym zarząd 
miejski w m. sto'. Warszawie zawarł 
umowę na prowadzenie opery na czas 
od 1 października 193S r. do 1 kwietnia 
1939 r. ze znanym dyrygentem Adamem 
Dolżyckim i dyr. Ryszardem Fałkow
skim, dotychczasowym dyrektorem ad
ministracyjno - finansowym spółdzielni 
pracowników opery stołecznej 
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PAMIĘTAJ 
p r z e d w y j a z d e m 
n a w y p o c z y n e k 

z a o p a t r z y ć s i ą : 

nnjTDflSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU 
PLRTERÓUU 
nb2V ; nnczvń 
« u c H E n n v c H 

Niemcy nie zerwały z Chinami 
stosunków dyplomatycznych.—Japończycy 

obsadzili Taihu 

EPjmO U M I Ń S K I 
CEnTRflLfii HURTOUinift! 

UlflRSZAWfl- tjRBłllCZnfl 15-TEt. 
FILJE: 

~ - uionszAUifl . MRPSZFLTKOWSKFL 108 . CHKOONO 25 
I. SEflOTORSKO 10 m 

OSTRZENLE.i PlOTEROUJftniE WSZELKICH PRZEOmiOTOUJ 
Lyon, 28 lipca. 

(PAT) Wpobliżu Saint-Rambert d'Ao-
lon spadł i spłonął samolot wojskowy. 

Spod szczątków samolotu wydobyto 
zwęglone zwłoki 5 członków załogi. 

Hankou, 28 lipca. 
(PAT) Niemiecki charge d'affalres, 

radca ambasady Fischer, przybył w e 
środę do Hankou. 

Przybycie radcy Fischera do Han
kou, będącego siedzibą rządu marsz. 
Czang-Kal-Szeka jest zaprzeczeniem po
głosek, Jakoby Niemcy, z chwilą wyja
zdu ambasadora Trautmana, przerwały 
stosunki dyplomatyczne z Chinami kuo-
mintangu. 

Szanghaj, 28 lipca. 
(PAT) W dniu wczorajszym wojska 

Japońskie obsadziły miasto Taihu o 80 
km od Nganklng. Zajęcie Klukiang u-
możliwiło japońskiemu naczelnemu do
wództwu podjęcie ofensywy wzdłuż 
północnego brzegu rzeki Yangtse. 

Ofenzywa prowadzona będzie z po-
zycyj wyjściowych, znajdujących się w 
rejonie Nganklng. Wojska posuwają się 
w kierunku południowo-wschodnim, 
.uderzając do Susung i Wangmei. 

Zajęcie tych miejscowości przez Ja
pończyków spodziewane Jest w najbliż
szym czasie. Z tą chwilą kolumna Ja
pońska, działająca na północnym brze
gu Yangtse, osuągmle wysokość Klu
kiang l rozszerzy wyłom, dokonany w | 
chińskiej linii obronnej. 

Lotnicy Japońscy bombardowali wie
lokrotnie oddziały chińskie, cofające się 
z Kiukiang w kierunku Hanczang. 

Tokio, 28 lipca. 
(PAT) Agencja „Domei" donosi, że w 

stolicy chińskie] prowincji Seczuan m. 
Czengtu aresztowano 11 wyższych woj
skowych, którzy w porozumieniu z dzia
łającymi na terenie tej prowincji oddzia
łami partyzanckimi planowali zamach 
stanu, celem obalenia obecnego rządu 
prowincjonalnego przed przeniesieniem 
agend rządu marsz. Czang-Kal-Szeka z 
Hankou do m. Czunklng, w prowincji 
Seczuan. 

Z.M.P. przeciw szyldom 
żydowskim 

Warszawa. 28 lipca. 
W Lidzie odbył sie wiec Związku 

Młodej Polski, na którym uchwalono 
domagać się zmiany szyldów w skle
pach żydowskich, drukowanych w ję
zyku żydowskim na szyldy z napisami 
polskimi. 

Specjalna delegacja obchodziła skle
py żydowskie, domagając sie zmiany 
szyldów w ciągu 3 dni. 

W Z O R O W E 
O D B I T K I 

i P O W I Ę K S Z E N I A 
N A P I Ę K N Y C H 

P A P I E R A C H 

6EYAERTA 
W Y K O N Y W A 

L A B O R A T O R I U M 

j. I l f i l l l i 
P I O T R K O W S K A 4 0 , 

TEL. 120-63 

W I E L K I W Y B Ó R 
A P A R A T Ó W 

F O T O G R A F I C Z N Y C H 

Napad na pasażerów-Zydow w drodze z Tel Awiwu do Jerozolimy. Podpalona 
synagoga w Haifle.—Starcie z terorystami pod Betleem 

Co w dzieje v „ K r w a w y m trójkąsie": Nablus, Dżenin, T u t o r e m ? 
Jerozolima, 28 lipca 

Teroryści zaatako
wali dziś i obrzucili 
kamieniami auto, w 
którym jechała Mirlam 
Ramowska, córka zna
nego pisarza żydow
skiego, Chalmo Czer
no wicza, kierownik 
propagandowy „Keren 
Kajemet" Jakub Czer-
nowlcz 1 Jego 7-letnia 
córeczka, Dalija. —, 
.Wszyscy pasażerowie 
zostali ranni, przy 
czym najciężej ranna 
jest Dalija Czernowicz 

.Większa banda te
rorystów zaatakowała 
patrol policji w pobli
żu Betleem. 5 arab
skich policjantów od
niosło rany, w tym Je
den ciężkie. Teroryści 
zrabowali karabiny i 
mundury policjantów. 

W okolicy tej do
szło również dowięk-
szego starcia między 
policją a terorystami. 

Na drodze z Tel-Awiwu do Haify 
znaleziono dziś, dwie miny. Jedna z 
nich eksplodowała, raniąc lekko szofera 
auta arabskiego. Jednocześnie uszko
dzone zostało auto ciężarowe towarzy
stwa „Tnuwa". 

Wskutek podpalenia przez arabskich 
terorystów, spłonęła doszczętnie naj
starsza synagoga aszkenazyjska w Hai-
lie. w • "fe&Śllil 

800 arabskich robotników, którzy za
trudnieni byli przy budowle szosy w 
trójkącie Dżenin — Nablus — Tul-Ka-
rem porzuciło pracę pod presją band te-
rorystycznych. 

Jerozolima, 28 lipca. 
Na obszarze „krwawego trójkąta" 

(Nablus, Dżenin i Tul-Karem) główne 
Bzosy, prowadzące do Jerozolimy są o-
becntc opustoszałe 1 nie ma na nich ru
chu cywlnego, W nocy teroryści arab
scy r " ' ł ua nich barykady, w których 
rOżni'cr." ezone sa miny. Jest to akcja 
wy. • przeciwko patrolom p»ii-
cyjn n 1 ' ''•'•'<•'"••'uf, l<(óro krążą po 
8Z< i policji i wolska są 
staiu- ',v cstrym pogotowiu. 

Ją doskonale okolicę i są często popie
rani przez miejscową ludność, co re
kompensuje ich znacznie gorsze uzbro
jenie od wojsk angielskich. 

Rano główna szosa do Jerozolimy 
jest ostatnio zupełnie pusta. O tej po
rze wieśniacy arabscy zwożą zwykle 
masowo żywność do stolicy oraz spę
dzają tam rogaciznę. 

Na odcinku Ramallah — Dżenin wi
dzi się obecnie barykady, zbudowane 
przez terorystów wpoprzek drogi. W 
pobliżu tych barykad, w rozpadlinach 
skalnych, teroryści czatują na automobi-
listów, lub leż w specjalnie pozostawio
nych przejściach, między barykadami, 
układają miny systemu Mlllsa, wybu
chające w chwili przejazdu samochodów 

W „krwawym trójkącie" teroryści 
wyrwali znaki drogowe i ruchu kołowe
go. Słupy telegraficzne I telefoniczna 
wykopano z ziemi na przestrzeni ca
łych kilometrów i ułożono stosami na 
polach. Daleko od szosy widać było kłę
by pociętych drutów telefonicznych. 

Jerozolima, 28 lipca. 
W związku z decyzją Wysokiego 

Komisarza w sprawie reaktywowania 
samorządu Jerozolimy na podstawie 
status quo, komunikują, że Wysoki Ko
misarz postanowił też mianować an-

zarządcę spraw miejskich. 
Tymczasowo urząd ten powierzono by
łemu inspektorowi stowarzyszeń SDÓł-

Wojsko brytyjskie prowadzi z tero-1 dobnie Jak Arabowie, żołnierze są roz 
rystaml krwawą 1 zaciekła walkę. Prze- mieszczeni w okolicach górzystych ma- glelskiego 
konawszy się, że dotychczasowe meto- łymf oddziałami i tropią przenoszące | Tymczaso 
dy nie dają pożądanych rezultatów, woj- się z miejsca na miejsce bandy. Ara- łemu insp. 
sko przejęło taktykę terorystów. Po-1 bo wie mają jednak tę przewagę, że zna- (dzielczy cłu 

Teror Arabów godzi w Anglii 
Palestyna jest terenem rozgrywki między faszyzmem a Wielka Brytania 

Londyn, 28 lipca 
Dwaj kandydaci, którzy uczestniczą 

w walce wyborczej w uzupełniających 
wyborach parlamentarnych w okręgu 
East Willcsdon, konserwatysta S. Ham-
mersely oraz labourzysta Maurlce Or-
bacli, wygłosili przemówienia p proble
mie palestyńskim. 

Mauricc Orbach w przemówieniu 
swym wskazał, że obecno rozruchy w 
Palestynie, jeśli nie są wywołane sztu

cznie , to przynajmniej są sztucznie roz
dmuchiwane w interesie pewnych czyn-

! ników politycznych. Jest on przekona 

KV JiiiSfflEK . Orbach krytykował układ angielsko jest możliwa i nie ma wśród Arabów ży
wiołowej nienawiści do Żydów. 

Imigracja żydowska przyczyniła się 
do podniesienia stopy życiowej nieza
możnych Arabów. Krwawe rozruchy 
w ostatnich trzech latach, które zao
strzyły się szczególnie w ostatnich ty
godniach, są skutkiem akcji państw ob
cych, zmierzających do osiągnięcia 
swych specyficznych celów, nie mają
cych nic wspólnego z zagadnieniem ży
dowskim. 

włoski i zaznaczył, 
że w Palestynie nie ma właściwie kon-
iliktu między Arabami a Żydami, lecz 
Jest konflikt między faszyzmem a An
glia-

Dłuższe przemówienie wygłosił też 
konserwatywny kandydat Hammersely, 
który zaznaczył, że problem palestyński 
rozpatruje nie tylko jako zagadnienie 
żydowskie, lecz jako sprawę ściśle 
związaną z interesami Wielkiej Bryta
nii. 
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JAKA BYŁA PRZYCZYNA KATASTROFY 
p o l s k i e g o samolo tu w R u m u n i i . — Oficjalny k o m u n i k a t 

komisj i p o l s k o - r u m u n s k i e j Warszawa. 28 lipca, 
(PAT) Komisja polsko-rumuńska. po 

niżenia lotu, a następnie wejścia samo
lotu w korkociąg na podstawie dotych-

wolana do zbadania wypadku samolotu, czasowych badań nie dał sie do obecnej 
polskiego w Rumunii zakończyła swe 
czynności w dniu 27 b. m. o godz. 17 
min. 30. 

Komisja stwierdziła, co następuje: 
Start z Czerniowiec odbywał sie zgod
nie z rozkładem lotów. przv czym ze 
strony technicznej i meteorologicznej 
istniały wszystkie warunki uprawnia
jące samolot do odbycia lotu. 

Po odbyciu normalneco startu samo 
lot odleciał w kierunku Bukaresztu, na
dając w kilka minut oo starcie pierwszą 
depeszę radiowa do radiostacji w Czer
niowćach. Dalsza korespondencja otrzy 
mana z samolotu nie wskazywała na 
żadne okoliczności, które mogłyby 
świadczyć o tym, że lot odbywał się 
pod jakimkolwiek względem nienor
malnie. 

Lot odbywał sie początkowo pod 
chmurami, a po tym w chmurach. Prze 
bieg lotu został odtworzony ze znalezio 
nej w samolocie barogramki. z której 
wynika, że samolot po starcie nabierał 
prawidłową wysokość, wznosząc się z 
szybkością około trzech metrów na se
kundę do wysokości 3800 metrów. 

Z tej wysokości samolot obniżył się 
na około 500 metrów z szybkością 7 
metrów na sek.. po czvm zaczął opa
dać korkociągiem, który trwał aż do 
upadku samolotu na ziemie. Powód ob-

Krwawa „czystka" 
wśród g e n e r a ł ó w sowieckich 

• Tokio. 28 lipca. 
(PAT) Według doniesień z Keijo, 

czerwona armia Dalekieeo Wschodu 
straciła ostatnio 3 wyższych dowód
ców, którzy padli. ofiarami krwawej 
„czystki". Byli to: gen. Lewanżdwskij, 
dowódca korpusu w prowincii nadbrze
żnej, który uchodził -za zaeinionego. a 
faktycznie został rozstrzelany w dn. 2J 
lipca, dalej — gen. Gailil. dowódca ar
mii syberyjskiej, którego również roz
strzelano, oraz gen. Riabin. zastępca do 
wódcy sil lotniczych Dalekiego Wscho
du, który w obawie przed aresztowa
niem popełnił samobćistwo. 

Zderzenie 3 statków 
w porcie g ć s ń s k i m 

Gdańsk, 28 lipca. 
(PAT) W kanale portowym w Gdań

sku zderzyły się podczas manewrowa
nia trzy statki, mianowicie holenderski 

'żaglowiec motorowy „Lies", jugosło
wiański ,.Dunav" oraz holownik gdańs' 

chwili jednoznacznie ustalić. 
Komisja nie stwierdziła iednak, po 

bardzo szczegółowych badaniach na 
miejscu wypadku żadnych uszkodzeń 
w samolocie, które mogłyby być uwa
żane za przyczynę wypadku. . 

Dalsze badania trwaia. Powyższy 

komunikatem komisji. Dalsze komuni
katy zostaną wydane w miarę postępu 
badań. 

Warszawa. 28 lipca. 
(PAT) Jak się dowiadujemy, po

grzeb ofiar katastrofy polskiego samo
lotu w Rumunii, który miał sie odbyć 
w dniu jutrzejszym o godz. 10 rano w 
Warszawie, odbędzie sie w sobotę o tej 
samej godzinie na cmentarzu wojsko-

komunikat jest pierwszym oficjalnym wym na Powązkach. 

Wesoły dialog w Izbie Gmin 
Charakterystyczna Interpelacja i uśmiech Chamberlaina 

Londyn. 25 lipca. 
Na ostatnim posiedzeniu J Z D V Gmin 

poseł Gcofrey Mander (libera!) zapyta! 
premiera, czy biorąc pod uwagę po
ważną sytuacje w Europie. Palestynie i 
na Dalekim Wschodzie nie zamierza 
naradzić się on ze stronnictw ymi opo
zycyjnymi w sprawie wspólnej akcji w 
dziedzinie obrony i polityki zagranicz
nej. 

mier Chamberlain powołał sie na swe 
poprzednie wyjaśnienia, do k'.órvch nic 
nie m a d o dodania. 

Poseł Mander: — Czy nie byłoby 
najlepszym przyczynkiem do realizacji 
jedności narodowej, gdyby pan -iremier 
sam podał się do dymisji? (Ogólna we
sołość, do której przyłącza sie również 
Chamberlain). 

Poseł Gallacher: _ Trafił nan w sa-
W odpowiedzi na te interpelację pre mo sedno.... (nowy wybuch wesołości). 

Armia angielska będzie odmłodzona 
Min. Horp Belisha wprowadz i ł n o w y s y s t e m a w a n s ó w 

Londyn, 28 lipca. 
(PAT) Minister wojny Hore-Belisha 

ogłosił DZ IŚ w Izbie Gmin nowe przepi
sy, dotyczące awansów w armii brytyj
skiej. Przepisy te mają na celu odmło
dzenie korpusu oficerskiego. 

Na mocy tych nowych zarządzeń, 
które dotyczyć będą od poniedziałku 
awansów przeszło 2 tys. oficerów, a-
wanse oficerów armii brytyjskiej nie bę
dą uzależnione od wakansów, jak to by
ło dotychczas, lecz do majora włącznie 
będą-udzielane automatycznie. . .. 

W E D Ł U G nowego rozporządzenia, po
rucznik po 8 latach automatycznie awan
sowany będzie na kapitana, kapitan po 
9 latach na majora. Major po 10 latach 

kownika lub też przechodzi na emery
turę. 

Oficer liczący lat 47, który nie po
siada kwalifikacji do awansu na pułków 
nika ma zapewnioną emeryturę w wy
sokości 400 funtów rocznie. 

Rozporządzenie obniża również wiek 
przejścia oficerów w stan spoczynku. 
Odtąd major przechodzić będzie w stan 
spoczynku, zamiast w wieku lat 50. jak 
to było dotychczas, w wieku lat 47, pod
pułkownik w wieku lat 50, zamiast 55, 
pułkownik 55 zamiast 57, general-majpr 
57 zamiast 62 i generał broni zamiast 67 
w wieku laf 60. 

Armia brytyjska nie będzie więc w 
przyszłości posiadała w swych szere-

albo awansowany być musi tfa podpul-gach generałów' starszych ponad 60 lat. 

Ułaskawiony i po raz drugi skazany na smerf 
Seśniewsfti będzie n> sobotę stracony 

Warszawa, 28 lipca. 
W swoim czasie obrona skazanego 

na śmierć bandyty Leśniewskiego wnio
sła do Pana Prezydenta R. P. prośbę o 
ułaskawienie. P. Prezydent z prawa ła
ski nie skorzystał. 

Leśniewski skazany już był w roku 
1920 na karę śmierci przez powieszenie, 
za dokonanie licznych mordów i rabun-

jków. Został jednak wówczas ułaska-
Statek holenderski został przy tymjwiony i karę śmierci zamieniono mu na 

tak silnie uszkodzony, że musiał udać" jbezterminowe więzienie. Wskutek po- i"7!ZT~"i' 
si<? do doku, celom gruntownej naprawy. !prawnego zachowania się. Leśniewski!aby w sobotę wykonać wyrok < 

p,i 1.5 latach został wypuszczony na 
wolność. 
• W 8 dni po wyjściu z więzienia, za
mordował on siostrę swego kolegi wię
ziennego. 

Wobec tego, że tym razem P. Pre
zydent Rzplitej z prawa łaski nie sko
rzystał, Leśniewski stracony będzie jesz 
cze w bież. tygodniu. 

. Do więzienia w Bydgoszczy, gdzie 
przebywa on obecnie, przybył w dniu 
dzisiejszym kat Braun z Warszawy, 

£dnrv<Fnic* i indzie 

Romans dyktatora Rosji 
Cała Moskwa mówi o tajemnicze] Annie Władimlrównie 

W Moskwie mieszka kobieta, której 
istnienie otoczone jest najściślejszą, mo
że jedyną w swoim, rodzaju, tajemnicą. 
Nazywają ją Anna Władimirowna, ale 
nikt nie wie, jak się ona nazywa dopraw
dy. Anna Władimirowna jest może ko
chanką Stalina, ale może jest tylko jego 
platoniczną przyjaciółką. Nie jest to ko
bieta młoda, gdyż przekroczyła już 
czterdziestkę. Można natomiast jeszcze 
0 niej powiedzieć, że jest piękna. Jej 
kasztanowe, ciężkie włosy okalają wy
sokie, białe czoło i wspaniałe, duże, nie
bieskie oczy, które potrafią patrzyć rów
nocześnie i przejmująco i przymilnie. An
na Władimirowna mieszka w małej willi 
1 posiada służącą — jest to w Moskwie 
luksus r/n tiki i niesłychany. Do willi nie
kiedy późnym wieczorem przyjeżdża 
Stalin. Jem stalowy samochód zatrzy-

jednej z ulic, a za trumną kroczył dyk
tator Rosji, nagle, z jednego z okien 
upadł kwiat, wprost pod nogi Stalinowi. 
Stalin podniósł wzrok i ujrzał w oknie 
kobietę. To skrzyżowanie spojrzeń przy
pieczętowało los ich obojga. 

Pewnego dnia do mieszkania Anny 
Władimirowny przybyło kilku czekistów 
i oświadczyło jej, że mają rozkaz zabra
nia jej ze sobą. Wystraszona kobieta 
udała się z nimi. Zaprowadzili ją na 
K R E M L . Tam, krętymi korytarzami wpro
wadzono ją do wielkiego pokoju, gdzie 
stał jeden tylko drewniany stój i dwa 
krzesła. Anna była przekonana, że zbli
ża się jej ostatnia godzina. Ale zdumie
nie jej było bezgraniczne, gdy nagle w 
drzwiach ukazał się dyktator Rosji. Sta
lin podał jej rękę i wskazał krzesło. 

Poprosiłem panią do siebie, aby 
muje się przed drzwiami, a najwierniej- zapytać, dlaczego rzuciła pani kwiat w 
sza sfrn-> otacza natychmiast małą willę, nioją stronę. — Stalin patrzył twardym 

Jak się ci ludzie spotkali? Przed kil- i groźnym wzrokiem prosto w twarz, 
koma laty umarła żona Stalina. Kiedy j Młoda kobieta zawahała się. Wresz-
kondukt oosrrzebowv przechodził wzdłuż'cie odparła spokojnie i stanowczo: 

Chciałam panu okazać swoją sym-
patję. Wcale nie mówię tym samym, że 
gloryfikuję go, tak jak to czynią inni lu
dzie dla pochlebstw. Ale wtedy, kiedy 
widziałam pan w kondukcie, był pan ta
kim samym, litości godnym człowiekiem, 
jak każdy śmiertelnik. Dlatego rzuciłam 
ten kwiat. 

— Dziękuję pani. Ten kwiatek więcej 
dla mnie znaczył, aniżeli wspaniale wień
ce od rzekomych moich przyjaciół. Wiem 
zresztą, że bynajmniej nie żywi pani do 
mnie wielkiej sympatji. Jest pani córką 
księcia O. i gdyby nie rewolucja, była
by pani dzisiaj bogatą dziedziczką. Przed 
wojną była pani zaręczona z pułkowni
kiem C , który padł w bitwie na jezio
rach Mazurskich. Obecnie utrzymuje się 
pani z krawiecczyzny. 

— Tak, to jest prawda — odparła An
na Władimirowna. — Ale nie rozumiem, 
poco komu są informacje o mnie. Prze
cież nic nie można mi zarzucić. Jestem 
spokojną, apolityczną obywatelką, mimo, 
że bynajmniej nic jestem bolszewiczką. 

Stalin uśmiechnął sie. 
— Mniejsza o to. Zaprosiłem panią 

tutaj, aby jej podziękować za tak orygi-j 
nalnie okazane mi współczucie. Czy ze-, 
chciałaby pani jeszcze kiedyś do mniej 
przyjść, kiedy będę miał chęć z panią po-j 
gadać? 

Rozstrzygnięcie konkursu 
na gmach w o j e w ó d z t w a -*V Łodzi 

W ministerstwie spraw wewnętrz
nych rozstrzygnięto ogłoszony za po
średnictwem Stowarzyszenia Architek
tów Rzeczypospolitej Polskiej konkurs 
publiczny na projekt szkicowy gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, w któ
rym to konkursie jako zadanie równo
znaczne postawiono rozwiązanie i u* 
kształtowanie placu im. gen. H E N R Y K A 

Dąbrowskiego. 
Spośród 13-tu nadesłanych na kon-

Kurs prac pierwszą nagrodę przyznano 
pracy architektów Stanisława Albrechta 
i Janusza Alchimowicza, którą to pracę 
sąd konkursowy zakwalifikował do re
alizacji przy odpowiednim uzasadnieniu 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wy
rok sądu konkursowego akceptowało. 

Drugą nagrodę przyznano pracy ar
chitektów Macieja Nowickiego i Roma
na Soltyńskiego, trzecią — pracy archi 
tektów Juliusza Żórawskiego i Tadeu
sza Mieczki, czwartą — pracy archi
tektów Bolesława Maliny i Stefana 
Reychmana, piątą —• pracy architekta 
Jerzego Wierzbickiego. 

Premiowanie książeczek P.K.O. 
Dnia 27-go lipca 1938 r. odbyło się w P.K.O. 

trzecie publiczne premiowanie książeczek na 
wkłady oszczędnościowe serii V grupa A. 

W premiowaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwartał w terminie do dnia 30 czerwca 1938 r. 

Premie po zł. 500 — padły na N-ry: 409.028, 
409.835, 412.760, 440.336, 490.350, 494.367, 494.556, 
497.013, 503.669. 

Premie po zł. 250 — padły na N-ry: 409.120, 
409.518, 410.893, 415.469, 415.742, 417.620, 421.064, 
421.250, 421.865, 422.612, 435.906, 440.592. 442.806, 
444.120, 445.449, 448.375, 449.588, 450.196, 450.535, 
451.583, 452.726, 452.839, 458.727 , 456.930, 459.257, 
460.063, 463.941, 464.034, 465.179, 473.275, 476.843, 
477.262, 478.157, 478.302, 483.296, 484.867, 486.535, 
494.922, 501.398, 509.140, ( 

Ponadto padło 146 premii po 100 zł. oraz 
390 premii po 50 zł. 

Ogółem padło 585 prumil na sumę 48.600 zł. 
O wylosowanych premiach właściciele ksią

żeczek są powiadomieni listownie. 
Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów osz

czędnościowych premiowanych serii V-ej jest 
stały wzrost .liczby premii w miarę wzrastania 
wkładów na książeczce, przy czym po otrzyma
niu premii .książeczki nio tracą swej wartości, 
lecz nadal biorą udział" w "następnych 'prlmio-
waniach, pod warunkiem regularnego oplatania 
dalszych wkładek. -

Książeczki serii V-ej grupy A, na które pa
dły premie w poprzednich premiowaniach, do
tychczas nie podjęte: — zł.250 na Nr. 484.741; 
zł. 100 — na N-ry: 404.240, 423.549, 489.554. 

Zł. 50. na N-ry: 424.179, 427.394, 444.386, 
453.265, 456.004, 459.789, 479.173, 481.342, 493.325. 

Po raz drugi padły premie: 
Zł. 100 na Nr.: 435.703. 
Zł. 50 na Nr-ry: 409.920, 439.885, 463.005, 

480.829. _ ^ 

Minister opieki społecznej M. Zyn-
dram-Kościałkowski nadał układowi 
zbiorowemu, regulującemu warunki pła
cy i pracy drukarzy, moc powszechnie 
obowiązującą dla wszystkich wydaw
nictw dzienników i czasopism na ob
szarze m. Lodzi. 

Układ ten zawarty został w r. 1932 
w Łodzi między łódzkim Związkiem 
Wydawców Dzienników 1 Czasopism a 
Związkiem Zawodowym Drukarzy i 
Pokrewnych Zawodów. 

Anna podniosła na niego swe piękne 
oczy i powiedziała krótko: 

— Tak. Chcę spotkać się z panem po 
raz drugi. 

Tak się to zaczęło. Od owego dnia 
ci oboje spotykają się kilka razy w ty
godniu. Rozmowy ich otacza zupełna ta
jemnica. Tylko o pierwszej rozmowie 
Anna Władimirowna opowiedziała swej 
przyjaciółce. Teraz milczy jak zaklęta. 

Ale nie milczą o tym w Moskwie. 
Plotka, która żyje tu równie intensyw
nie, jak w wielkich stolicach ..burżuazyj-
nych", zajmuje się bardzo usilnie roman
sem Stalina. Korespondenci pism amery
kańskich (skąd czerpiemy te informacje) 
wyrażają nawet hipotezy, że Anna Wła
dimirowna wywiera W P Ł Y W na politykę. 
Wyraźne odstępstwo Stalina od zasad 
klasycznego Marxizmu przypisywane 
jest jej wpływowi. Również i krwawe 
RZEZIE mają do pewnego - stopnia coś 
wspólnego Z tą tajemnicza kobietą. Bliż
si towarzysze partyjni Stalina, którzy 
wiedzą o tym STOSUNKU, SĄ Z N I E G O nie
zadowoleni. Ale każdego, KTO OŚMIELI się 
powiedzieć O TEJ sprawie nieprzychylne 
SŁÓWKO. Stalin stawia P O D ścianę. 

Historyjka jest ciekawa. Czy praw
dziwa — stwierdzić bardzo trudno. 
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Dnia 29 lipca 1915 roku władze oku 
pacyjne realizują bardzo pospiesznie roz 
porządzenie zastępcy ces. niem. prezy
denta policji von Lerchenfelda o przy
musowym powrocie ucieldnierów z oku
pacji niemieckiej do swych siedzib. Za 
niestawienie sie, groziły luiry do pozba
wienia mienia i pól miliona marek grzyw
ny. Rozporządzenie to wydano w związ
ku z masowym wyjazdem łodzian do 
Rosji. Wyjątek stanowili robotnicy, wy
słani do Niemiec na roboty. 

Na zasadzie tego rozporządzenia sze
reg osób został ukarany zaocznie wyso
kimi grzywnami przez władze okupacyj
ne. Deszcz kar administracyjnych sypał 
sie wtedy bez przerwy, przyczyni pre
zydent policji ogłosił zarządzenie, że 
wszelkie odwołania od wyroków władzy 
policyjnej wcale nie będą rozpatrywane. 

W rozpalonych murach Ło 
Przeszło 40 stopni C. — Ludzie uciekają od słońca. — 

Jak długo trwać będą upały. — Udary słoneczne 
Po dość długim dżdżystym okresie, 

mamy obecnie prawdziwie „afrykańskie* 
upały. 

WJ południe termometry wskazują 
przeszło 40 stopni C . W godzinach ran
nych i wieczornych temperatura prze
kracza 30 stopni. 

Szalone upały musiały wywrzeć pew
ne piętno na wyglądzie Łodzi, Ludzi 
zmiotło z ulic. Charakterystyczny widok 
przedstawiają ulice miasta przed połud
niem, w czasie największego nasilenia 
upału, gdy po stronie cienistej jest dość 
tłoczno, a po stronie słonecznej pusto, 
jak wymiótł... 

Parki i plaże podmiejskie są prze
pełnione. Kto tylko może wyrwać się 
na kilka bodaj godzin z Łodzi, wyjeżdża 
na świeże powietrze, jaknajdalej od mu
rów miejskich. 

Od trzech dni panuje niezwykłe za 

stacja meteorologiczna. Obecna pogoda 
w Polsce utrzymuję się pod wpływem 
powietrza suchego i ciepłego, jakie na
pływa do nas z północnej Rosji. Jak dłu
go utrzymywać się będzie północno-
wschodni kierunek wiatru — trwać będą 

V ^ U I Ł « V V I I W I N J ' T I I I 11 | V H I V M , I T ^ M I M J • — - ( 1 F ^ T . 

potrzebowanie na wodę i napoje chło-, upały. Jeśli jednak z m i e n i s i ę K i e r u n e k dzące. Fabryki wody sodowej pracu;ą 
obecnie pełną parą. Wszystkie chłodnie 
i miejsca sprzedaży lodów i napojów 
orzeźwiających są przepełnione. 

Nareszcie mamy więc prawdziwe la
to. Czy długo ono potrwa? Czy pogody, 
nie ulegną zmianie? 

Na pytanie te usiłuje 

Wschód słońc* 
Zachód słońca 
Wschód księijcoa 
Zachód ks ie tMi 
DJutoJc dnia 
Ubyło dnia 

3.51 
19,34 
7.31 

20.32 
15.49 

1.01 

Krótkie wiadomości 
PIERWSZY TURNUS PÓŁKOLONII letnich 

V parka 3-go Maja został już zakończony. Trwał 
On od 26-go czerwca. W tym czasie przebywało 
aa półkoloniach 3.000 dzieci, które rekrutowały 
ale. ze szkół publicznych 1 były w wieku od 5 do 
14 l a t .W bieżącym tygodniu rozpoczął się już 
drugi *«mus półkolonii i trwać będzie do 26-go 
a lerg ia . 

•* • * 
WOJEWÓDZKI ZJAZD LEKARZY odbędzie 

alę w Łodzi w pierwszych dniach października. 
Przygotowania juz zostały podjęte. Między inn 
przewidziane fest, i e uczestnicy zjazdu wyjadą 
do Tomaszowa Mazowieckiego, celem wzięcia 
udziału w otwarciu szpitala dla chorych za 
karnych. 

• . *» 
'•• KOMISJA ORGANIZACYJNA AKADEMII 

LEKARSKIEJ w Łodzi zbiera się na swe pierw 
sze posiedzenie dziś, 29-go b. m. o godz. 1 po pol 
w gmachu zarządu miejskiego. Na posiedzeniu 
tym omówiona będzie sprawa nawiązania ścisłe 
go kontaktu z ministerstwem oświaty, by pod 
|ego kierownictwem przystąpić do prac organi 
zacyfnych. 

WYSTAWA „DZIECKO W POLSCE" zorga
nizowana będzie w Warszawie 2-go października. 
Czynny udział w wystawie bierze wydział opieki 
społecznej zarządu miejskiego w Łodzi. Specjal
ny dział wystawy obejmie zagadnienie macie
rzyństwa, opieki nad macierzyństwem i walki ze 
śmicrtelnoścą niemowląt i t. d. 

• . * 
LUSTRACJE SANITARNE STUDNI, miejsc 

sprzedaży owoców, lodów, wytwórni wody so-
dowej i t. d. podjęte będą w przyszłym tygodniu 
z uwagi na szerzenie się chorób zakaźnych. Rów
nocześnie władze zdrowotne zamierzają przepro 
wadzić akcję propagandową, by uświadomić lud 
ność o niebezpieczeństwie spożywania owoców 
niemytych lub też w skórkach. 

BUDOWA ANTEN ZBIOROWYCH na do 
mach łódzkich rozpocząć się ma w przyszłym 
tygodniu. Od poniedziałku właściciele nierucho 
mości, w których znajduje się więcej, niż dzie
sięć radioaparatów, otrzymają nakazy z komi
sariatów, by przystąpili w najkrótszym czasie do 
likwldecji anten dotychczasowych i ustawiania 
zbiorowych. 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują, następujące apteki: 

S. Kon i S-ka — Plac Kościelny 8, A Charem-
za — Pomorska 12, W. Wagner i S-ka — Piotr
kowska 67, J. Zajączkiewicz i S-ka—Plac Bocr-

Z. Gorczycki — Przejazd 59, M. Epsztejn— 

Dwie rodziny zatrute grzybami 
5 osób walczy ze śmiercią w szpitalu 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
niemal równocześnie wezwano pogoto
wie prywatne i miejskie do dwóch wy
padków masowego otrucia pokarmem. 

Okazało się, że w domu przy ul. Ko
chanowskiego 3 uległo zatruciu 6 osób, 
przy czym trzy z nich były w stanie 
groźnym, natomiast w domu przy ul. 
Murarskiej 46 zatruły się cztery osoby. 

Do szpitala w Radogoszczu przewie
ziono 42-lctnią Annę Mirowska, l(i-lct-
niego Stanisława oraz do szpitala Anny 
Marii 8-letniego Zygmunta, 

Z drugiego wypadku umieszczono w 
szpitalu W Radogoszczu 19-Ictnią Irenę 
Dul, zaś 8-letniego Henryka w szpitalu 
dziecięcym. Stan ich jost b. groźny. 

Pod opieką rodziny pozostawiono 
również w stanic ciężkim 44;letuiogo 
Józefa, 14-lctniego Czesława i 20-lctnie-
go Jana Mirowskich, 43-letnią Anielę i 
22-letnią Justynę Dul. 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne, 
obie rodziny uległy zatruciu grzybami, 
nabytymi u sprzedawców ulicznych, (gr) 

wiatru na północno-zachodni, oznaczać 
to będzie koniec bezchmurnej i słonecz
nej pogody. 

Narazie żar trwa. Już notowane są 
pierwsze jego ofiary. 

Wczoraj na szosie brzezińskiej uległ 
. udarowi słonecznemu woźnica Mendel 

odpowiedzieć j Kuperminc jadący z ładunkiem krzeseł 
do Łodzi. Odwieziono go do szpitala w 
Radogoszczu. 

W parku Poniatowskiego uległa po
rażeniu słonecznemu Maria Kolska (Że
romskiego 99). W stanie ciężkim odwie
ziono ją do szpitala. 

Na skwerze na pl. Dąbrowskiego za
słabła z gorąca i straciła przytomność 
Zofia Jędrysiak (Cegielniana 15). Pomo
cy udzielił jej lekarz pogotowia. 

Na pl. Leonarda zasłabła z gorąca 
Weronika Majewska, bez stałego miej
sca zamieszkania. Nieprzytomną odwie
ziono na stację pogotowia ratunkowego. 

W godzinach wieczornych barometr 
zaczął wskazywać skłonność do burzy, 
Być może w najbliższych 
upragniony deszcz orzeźwi 
miasto. (i). 

godzinach 
rozpalone 

Pusto, smutno i nudno wSop 
Kuracjusze z Polski nie przyjechali, a ci z Niemiec leż zawiedli 
Korespondent „Wieczoru Warsz." w na

stępujący sposób opisuje sezon w So-
potacłi; 

Sopoty zieją... pustką. Dosłownie w 
każdym domu wiszą liczne kartki, ofia
rujące pokoje do wynajęcia, Ale amato
rów nie ma. 

Z początkiem sezonu władze miejskie 
w Sopotach zarządziły ścisłą izolację ży
dowskich kuracjuszy. Ustanowiono jak
by ghetto wyznaczając osobną plażę dla 
Żydów, podobnie osobne kawiarnie i re
stauracje. 

Żydzi odpowiedzieli bojkotem Sopot. 
Nie widać ich ani w parku kuracyjnym, 
ani na molo. Nie chodzą na koncerty 
i do leśnej opery. Nie ma ich nawet w 
kasynie gry. Kilkunastu Żydów, którzy 
przybyli do Sopot, ulokowało się u stale 
zamieszkałych rodzin żydowskich. Jeż
dżą oni stale na polskie wybrzeże. Do 
Orłowa, na plażę do Gdyni do lokali roz
rywkowych. 

Bojkot ten naraził na olbrzymie stra-

umeblowanych pokoi, nie mówiąc o re
stauracjach, kawiarniach i t.d. Postano
wiono odwrócić klęskę przez ściągnięcie 
do Sopot turystów z Niemiec. 

Ale cóż? Nie wiele to pomaga. Wy-
cieczkowcy mieszkała i jeżdżą na stat
kach, a w Sopotach wydają grosze na pa 
pierosy, wodę i bilety wstępu na koncert 
w parku zdrojowym. Turyści z Niemiec, 
którzy tu przyjeżdżają samochodami lub 
koleją też bilansu nie poprawią, bo z 
Niemiec wolno wywieźć tylko 10 marek 
na głowę. 

Zwrócono się więc o pomoc do Niem
ców w Polsce, werbując z pośród nich 
letników. Do wszystkich organizacyj i 
indywidualnie wysłano tysiące listów, 
prosząc o popieranie Sopot w imię 
wspólnoty niemieckiego narodu. Akcja 
ta odniosła pewien skutek. Do gdań
skich letnisk nadmorskich przybyło wie
lu Niemców z Pomorza i Łodzi, 

Nudno i smutno jest wiec w Sopotach. 
Orkiestra jakby założyła tłumiki na in-

ty właścicieli pensjonatów i odnajemców I strumenty. Na plaży sztywno i nawet 

Afera kupców z Lublina 
Poszkodowali oni firmy łódzkie na przeszło 50.000 zł. 

nera, 
Piotrkowska 225 
na Nr. 75. 

Z. Szymański - Przędzalnia-

C l w M n obce hra'e— 
a czy znasz swój? 

Władze policyjne wykryły wczoraj 
w Łodzi wielką aferę, w wyniku której 
kilku kupców łódzkich poszkodowanych 
zostało na sumę około 50.000 złotych. 
W świetle zebranych przez nas infor-
macyj, tło afery przedstawia się nastę
pująco: 

Od czterech miesięcy do poważniej
szych łódzkich firm handlowych zgła
szali się dwa] kupcy z Lublina, Henoclt 
SzwarcOwskl oraz Samuel Kirszenberg. 
zakupując większe partie towaru za go
tówkę. Po pewnym czasie, gdy .".dobyli 
oni już zaufanie kupców łódzkich, za
częli kryć należności wekslami. Ponie
waż dowiedziano się w międzyczasie, 
iż posiadają oni w Lublinie przy ul. Cy-
rulniczej 4 własny skład i uchodzą do 
tąd za solidnych kupców, udzielano im 
chętnie kredytu. 

18 lipca br. zakupili oni w Łodzi w 
, jednej z poważniejszych firm przy ulicy j złotych. 
J Piotrkowskiej większy, transport towa- gończe. 

ru za sumę około 18.000 złotych, wpła
cając 1800 złotych gotówką a resztę 
wekslami. Po kilku dniach właściciel te
go przedsiębiorstwa wysłał swego 
przedstawiciela do Lublina i polecił mu 
m. inn. odwiedzić obu nowych klientów. 
Na miejscu przedstawiciel dowiedział 
się,-że Szwarcowski 1 Kirszenberg przed 
10 dniami zlikwidowali swój skład i ulot 
nill się w nieznanym kierunku. Skomu
nikował się więc natychmiast telefoni
cznie z Łodzią, a równocześnie ".wrócił 
się do policji lubelskiej. Kupców jednak 
nie znaleziono. 

W związku z tym wczoraj wpłynę
ła do urzędu prokuratorskiego w ł^odzi 
zbiorowa skarga kupców łódzkich prze-

|ciwko aferzystom. Wszczęte doeho 
| dzenic ustaliło, że poszkodowali oni 
i szereg firm łódzkich na przeszło 5 i ) 0 0 0 

Za aferzystami rozesłano 
(ig). 

listy 

nikt nie usiłuje zaglądnąć do koszy, w 
których wypoczywają po kąpieli leciwe 
i masywnie zbudowane kuracjuszki. 

Na tarasie Karaausu siedzę z zamiesz
kałą stale w Sopotach panią z Przemyb-
la. Nawet nie wiemy, co gra orkiestra. 
Muszla jest blisko, a przed nią kilkudzie
sięciu Niemców siedzi na krzesłach. 
Słuchają przejęci. Ach, przecież to Wa
gner! 

Służba kawiarniana pod zdechłym 
psem. Pani Halina, kazała sobie do 
„przewrotnej kawy" podać kawałek tor
tu. Kelner przyniósł jakieś dwa bałabu
chy, z rodzaju tych, jakie wypieka się na 
Hamana, ale twarde. Na zwróconą uwa
gę, kelner odpowiedział po niemiecku: 

— Może pani sama pójść zamie
nić, (i). 

Chciałoby się draba trzasnąć w gębę. 
Ale to mogłoby pogorszyć dobre stosun
ki polsko-gdańskie... 

Obrzydł mi Wagner wraz z „przew
rotną kawą" i gdyby nie miłe towarzy
stwo pani Haliny i plotkowanie o wspól
nych znajomych, tych z Przemyśla, Lwo
wa i Warszawy — natychmiast uciekł
bym z Sopot. A tak, zostałem jeszcze 
godzinę. 

Przeciw harcom rowerzystów 
Zarządzenie p. s t s r o s t y 

Mos towsk iego 
W związku ze stwierdzeniem, że ro

werzyści nie stosują się do obowiązują
cych przepisów o ruchu rowerów na 
drogach publicznych z dnia 15.7.37 roku 
(Dz. U. Nr. 58/37 poz. 458), co jest nieraz 
przyczyną nieszczęśliwych wypadków, 
Starosta Grodzki ostrzega i przypomina 
o obowiązku ścisłego przestrzegania od 
nośnych przepisów przez rowerzystów. 

Zarazem starosta polecił podległym 
sobie organom policyjnym wzmocnić 
nadzór nad rowerzystami i winnych wy 
kroczeń jak np. jazda chodnikami, jazda 
bez trzymania rąk na kierownicy, cze
pianie się innych pojazdów'i t. p. pocią
gać do surowej odpowiedzialności kar
nej. 



•REPUBLIKA" nr. 206. Piątek, 29 lipca 1938 r. 

Nowy gmach Polskiego Radia w Łodzi 
stanął już pod dachem przy ul. Narutowicza.—Rozgłośnia łódzka 

będzie urządzona według najnowszych wymogów techniki 
W reprezentacyjne] dzielnicy Lodzi, przy 

ul. Narutowicza (przy zbiegu z ul. gen. Juliana 
Stachlewlcza) stanął Już pod dachem nowy 
gmach Rozgłośni Łódzkie). 

Dla Rozgłośni Łódzkie], która spełnia spe
cjalną inislę w radiofonii polskie], a mianowicie 
nastawiona jest na program dostosowany do 
potrzeb wielkiego środowiska robotniczego — 
fakt ten posiada ogromne znaczenie. Nowy 
gmach umożliwi Rozgłośni pogłębienie swe] pra
cy programowe] I da wspaniałe warunki tech
niczne rozwijającemu się wciąż programowi. 
Nowy gmach bowiem wraz z nową aparatura 
będzie szczytem techniki i nowoczesności. Bę
dzie to budynek o czterech kondygnacjach, któ
rego ogólna kubatura wyniesie 7.500 m. sześć. 
Długość frontu od ul. Narutowicza wynosić bę
dzie 33,5 mtr., a od ul. Stachiewlcza 36,5 mtr., I 
tak ze ogólna długość frontonu wzdłuż ulic wy
niesie 70 mtr. 

Od frontu na parterze mieścić się będzie 
Wydział Programowy oraz pokoje kontrolerów 
radiowych, które posiadać będą oddzielne wej
ścia od ulicy. Dało) na parterze umieszczona 
będzie poczekalnia. Od strony ul. gen. Stachie
wlcza — studia. Na pierwszym piętrze mieścić 
się będzie dyrekcja, sekretariat Rozgłośni oraz 
wydziały administracyjny i techniczny. Na dru
gim piętrze zaś poszczególne referaty różnych 
wydziałów oraz poko|e dla dyżurnych inżynie
rów I speakerów, wreszcie świetlica P. P. W. 
1 biblioteka, W narożniku dwuch skrzydeł bu
dynku, w głębi od podwórza ulokowana zosta
nie radiostacja nadawcza. Teren poza budyn
kiem, który ma 1,5 morgi powierzchni zalety 
zostanie pod maszt antenowy, wysokości 52 
mtr. oraz uziemienie. 

Aby nowy gmach przystosować do wszyst
kich możliwości programowych zbudowano pięć 
studiów: studio wielkie, Ilteracko-kameralne, 
odczytowe, speakerowskle I pomocnicze. Wszy
stkie te studia, a zwłaszcza studio wielkie bę
dzie wyrazem nowoczesne] techniki archltekto-
nlczno-radiowe]. Będzie ono miało formę tra
pezu, o zniżającym się suficie, a podłoga w czę
ści przeznaczonej dla orkiestry I chórów będzie 
się wznosiła specjalnie skonstruowanymi usko
kami (rodzaj szerokich schodów). Tak roz
wiązane wnętrze wielkiego studia zapewni lak 

najlepsze warunki akustyczne, tak ogromuie 
ważne w radiofonii. Długość tego studia wy
niesie 16 mtr., szerokość 10, a wysokość 7 mtr. 

Przy wszystkich studiach ponadto będą za
stosowane najnowocześniejsze sposoby izolacji 
akustyczne]. Studio Ilteracko-kameralne dla u-
nlkiilęcla wszelkiego rodzaju przesłuchów bę
dzie miało podwójne ściany, sufit 1 fundament 
tak, że stanowić będzie niejako samodzielny bu
dynek, wbudowany wewnątrz głównego gma
chu, nie stykający się Jednak z nim bezpośre
dnio. Studio to będzie miało 10 mtr x 6,5 mtr, 
a wysokość 5 mtr. Studia odczytowe I speake
rowskle oraz pomieszczenie dla utrwalania au-
dycy | (sala nagrań) mieścić się będzie na pierw
szym piętrze. 

Pokoje kontroli techniczne] oraz reżyserow-
skle znajdować się będą na specjalnie umiesz
czonym centralnie pomiędzy wszystkimi studia
mi balkonie, dobrze Izolowanym akustyczule. 
Stąd t e i zarówno inżynierowie Jak I reżyserzy 
przez specjalne wewnętrzne okna będą mogli 
zaglądać do wszystkich bez wyjątku studiów 
1 śledzić, co się w nich dzieje. Jeżeli do tego 
dodamy, poza kontrolą wzrokową techników 1 

pomocy głośnika, oraz szereg najnowocześniej
szych urządzeń pomiarowych, to trzeba dojść 
od przekonania, że urządzenie to znakomicie 
przyczyni się do usprawnienia wykonania nudy-
cyj. 

Aparatura nadawcza oraz sala operacyjna 
stacji nadawcze] umleszczon zostanie na pierw
szym piętrze 1 przylegać będzie do kontroli te
chniczne] dla ułatwienia wzajemnej współpra
cy. Pod aparaturą nadawczą, na parterze u-
mieszczona zostanie hala wysokich napięć, hala 
maszyn, urządzenia pomocnicze, |ak pompy I 
chłodnice dla wodnego chłodzenia lamp nadaw
czych, rodzlelnla 1 t p. 

Nowa radiostacja nadawcza pracować będzie 
mocą 10 kw w antenie I posiadać będzie modu
lację szeregową. Cała aparatura nadawcza o-
raz aparaty kontrolne wykonane są całkowicie 
przez Wydział Budowy Polskiego Radia. 

Nowy gmach wykończony zostanie dnia 16 
października b. r. po czym rozpocznie się mon
taż urządzeń wzmacniających I kontrolnych 
stacji nadawczej ora/, studiów. Nowa radiosta
cja łódzka w pełnej mocy 10 kw zostanie od-

reżyserów kontrole słuchową, sprawowaną przy dana do użytku w końcu grudnia b. r. 

Intrygował między małżonkami, 
co doprowadzi ło do 2-ch procesów: o pobicie i szantaż 

nym czasie Jednak Matuszczyk ponowi! ; MRUGAŁA .(BROM); JWÓRZ^GEM-
Został Jednak wówczas 

Dwie reprezentacje 
Polski na m e c z e z Węgrami 

W przyszły piątek rozegrany zosta
nie w Lodzi międzynarodowy mecz pił
karski między czołową drużyną węgłer 
ską Hungaria a reprezentacją piłkarską 
Polski. Będzie to drugie spotkanie tre
ningowe naszych reprezentantów, bo
wiem w środę przyszłą grają Węgrzy 
w Poznaniu również z reprezentacją 
Polski. 

Kapitan związkowy, p. Kałuża, prag
nąc wypróbować jaknajwięcej zawod
ników przed czekającymi nas spotkania
mi międzypaństwowymi, wyznaczył 
wczoraj dwie Jedenastki na Poznań 1 
Lódź. 

W Poznaniu przeciwko Węgrom w 
dniu 3 sierpnia grać będzie następująca 
drużyna: — MADEJSKI (STRAUCH), 
SZCZEPANIAK, GAŁECKI (rez. MAR
TYNA), GÓRA, NYTZ, DYTKO (rez. 
SOCHAN), PIEC I. PIONTEK, WOS-
TAL, CEBULA, ŁYKO (rez. BARAN, 
PIYRCH). 

W Łodzi w dniu 5 sierpnia grać bę
dzie następująca reprezentacja Polski: 

Dział oficjalny Ł O . Z . P N . 

Komunikat W.S.S. Ns 25 
z dnia 28 lipca 1938 r. 

Pkt. 1. Obsada zawodów o mistrzostwo: 
30/VII, godz. 17.30, boisko U.T. U.T.—-ŁKS. 

(jun.), p. Jancz. 
31/VII. godz. 15, boisko ŁKS. ŁTSO II — 

Wima II, p. Olelnlk-
31/VI1, godz. 17.15, boisko Kalisz. KKS. — 

Zjednoczone, p. Szperltne. 
31/VII, ogdz. 17.15. boisko Piotrków, Con

cordia — Kr- End., p. Fela. 
Towarzyskie: 

30/VII, godz. 16.30, boisko Kr.End.. Makkabi 
— Hakoah, p. Łyszkowski. 

30/VII. godz. 17-30, boisko Choiny. TUR— 
Chojny — Sportlon. D . Pietrzak. 

31/VII, godz. 11, boisko Sokół Pabl. K.P-W. 
Ostrów — Sokół p. Przygońskl-

31/VH, godz. 11.30, boisko Sokół Zgierz, 
K.S. ..Fala" W-wa — Sokół. p. Naoorski. 

31/VII, godz. 11.30, boisko Mielskie Zgierz. 
Boruta — Widzew, p. Kowalewski. 

31/VII, godz. 16.30. boisko Aleksandrów, So 
kól — Wima, p. Jańczyk. 

31/VII, godz. 17, boisko Konstantynów, R.K-
S . r — Widzew, p. Blak. 

31/VII, godz. 17.30. boisko Mielskie Ruda P. 
WKS. — Huragan, p. Werwas. 

/VIII, godz. 17-15, boisko ŁKS. ŁKS. — Ju
gosławia, p. Lange. 

31/VII, godz. 10.30. boisko SKS-. SKS — 
Sokół Ł., p. Jędraszczak. 

Pkt. 2. Wyznacza sle na sędziów liniowych 
na zawody U.T. — R.K.S. (Zagłębie) pp Blasz 
czyńskiego i Szumlaka. 

Pkt. 3. Prosi sie p. Wrzeszcza ó skomuni
kowanie się z przedstawicielem WSS—ŁOZPN 
delegowanym do Piotrkowa, o godz. 16.45 na 
boisku w Piotrkowie. 

Pkt. 4. Delegatura W S S w Tomaszowie 
Maz. obsadzi zawody w Bełchatowie między 
Z.K.S. a Zelowskim KS. w dniu 31 llDca r. b., 
godz. 17.15. 

Komunikat JYP. 6 0 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 28 lipca 1938 r. 
1. Na podstawie 8 93 Postanowień PZPN. 

unieważnia się zawody o wejście do kl. A ro
zegrane pomiędzy KP Zjednoczone (Łódź) — 
Kaliski Klub Sportowy (Kalisz) w Łodzi w dniu 
10 lipca 1938 roku. 

W związku z powyższym wyznacza się no
w y termin zawodów na dzień 14 sleron'1 1938 
roku o godz. 17.00 — boisko Widzewa. Koszty 
związane z organizacją imprezy, pokryją prze
ciwnicy na koszt wspólny, uczestnicząc w rów
nych częściach- w zyskach i ewentualnych stra 
ta eh. 

2- Karze się grzywna pieniężna w wyso
kości zł. 5 KS. Strzelce (Chojny) za nlepowla-
domienie Związku o zorganizowaniu zawodów 
towarzyskich w dniu 24 liDca 1938 r oraz za 
niehonorowanie legitymacji przv wciściu na 
boisko, okazanej przez w.-przewodniczącego 
W.O. i D. 

Na ławie oskarżonych sądu grodz
kiego zasiadł wczoraj Hieronim Frydziń-
ski, oskarżony o pobicie Bonifacego Ma
tuszczyka, zamieszkałego przy ul. sło
wackiego 8. Tło sprawy jest bardzo in
teresujące. 

Jak wynikało z przewodu sądowe
go, Frydziński, który ożenił się niedaw
no z wdówką, właścicielką sklepu spo
żywczego, przed ślubem przyjaźnił się 
z pewną niewiastą, którą znał również 
Matuszczyk 1 po ślubie nie zerwał z nią 
znajomości. Matuszczyk postanowił to 
wykorzystać i zaczął nagabywać Fry-
dzlńskiego, by dał mu kilkadziesiąt zło-j 
tych, w przeciwnym wypadkupowla-

swe żądanie, 
wyrzucony z mieszkania. 

Postanowił przeto zemścić się. Do
wiedział się, gdzie Frydziński spotyka 
się ze swą przyjaciółką i powiadomił o 
tym żonę. Doszło do awantury między 
małżonkami. A gdy Frydziński dowie
dział się o postępku Alatuszczyka, zbił 
go przy pierwszym spotkaniu na ulicy. 
' Matuszczyk skierował przeciwko nie
mu skargę do sądu o pobicie. Frydziń
ski natomiast ze swej strony skierował 
przeciwko niemu skargę o szantaż. 

Wczoraj Frydziński skazany został 
doml żonę Jego o tej miłostce. Frydziń-lna 1 miesiąc aresztu. 
ski wręczył mu pewną kwotę. Po pew-iczyka odbędzie się za kilka dni. (t) 

W watce o lepsze warunki pracy 
Ztikn>idon>anu strajk n> Czorkonie.-Zebranie 

dozorcom domon>ucn 
Wczoraj rano wybuchł strajk robot

ników w SchloesserowskleJ Manufaktu
rze w Ozorkowie. Powodem strajku by
ło niewłaściwe komentowanie sposobu 
obliczania zarobków, w myśl ostatniego 
układu. 

O strajku powiadomiony został inspek 
tor pracy, który natychmiast udał się 

i do Ozorkowa. Po jego wyjaśnieniach, 
jak należy zarobki obliczać, robotnicy 
strajk przerwali. • . • 

Wczoraj odbyła się w inspekcji pra
cy konferencja w sprawie likwidacji 
strajku murarzy, na robotach kanaliza
cyjnych. Konferencja nie dała jednak 
rezultatu. Strajk trwa. 

Wczoraj odbyło się zebranie dozor
ców domowych, na którym postanowio
no wystąpić energicznie z jednej strony 
przeciwko pobieraniu przez właścicieli 
domów kaucji od dozorców, sięgających 
niekiedy poważnych sum oraz przeciwko 
systemowi odstępnego, jaki praktykuje 
się przy zwalnianiu stanowiska dozor
ców. 

Uchwalono w sprawie tej zwrócić 
się do inspekcji pracy, a równocześnie 
wystąpić do stowarzyszeń właścicieli 
nieruchomości, by do układu zbiorowe
go włączona została klauzula o zakazie 
pobierania kaucji od dozorców domo
wych, (i) 

Umorzono należność za leczenie 
od 1320 niezamożnych chorych w s u m i e 148.488 złotych 

Wczoraj w wydziale zdrowia zarzą
du miejskiego odbyło sie posiedzenie ko 
misji rewindykacyjnej, poświecone za
gadnieniu leczenia ubogich mieszkańców 
Łodzi w szpitalach miejscowych i za
miejscowych. W posiedzeniu wzięli u-
dział inspektor szpitalnictwa dr. Stań
czak, nacz. Kempner. przedstawiciel u-
rzędu wojewódzkiego Wyszkowski, 
przedstawiciel opieki społeczne! oraz 
tymczasowej rady miejskiej. 

Stwierdzono, że wielu chorych znaj
duje się w krytycznej sytuacji material
nej, to też jest rzeczą wręcz wykluczo
ną, by można było wyegzekwować od 
nich należności za leczenie. Postanowio 
no więc umorzyć koszty leczenia 1320 
chorych w kwocie 148.488 zł. 

Z sumy tej przypada na poszczegól
ne szpitale: na szpital św. Antoniego — 
zł. 9.696, na szpital św. Józefa zł. 
16.736, na szpital św. Teresy — zł. 
4.326, na szpital Anny Marii — zł. 7.433, 

na sanatorium w Chojnach -— zl. 10.0b5, 
na sanat. w Łagiewnikach — zł. 5.004, 
na prewentorium w Łagiewnikach—zl. 
5.486, za leczenie dzieci w szpitalu An-
nyrMarii — zł. 12.957, na szpital położ
niczy św. Elżbiety — zł. 6.325. na szpi
tal położniczy przy ul. Sterlinsra — zł. 
3.219, na klinikę Linas Hacholim — zl. 
2.016, na szpitale zamiejscowe — zł. 
26.978. (i) 

ZA (rez. MARTYNA), DUSIK. SOBKO-
WIAK, PIEC II (rez. PENTKOWSKI, 
SUMARA), WODARZ, SZERFKE, PE-
TEREK, BARAN. CHABOWSK1 (rez. 
LEWANDOWSKI, GOD). 

Zarząd ŁOZPN Już rozpoczął przy
gotowania do meczu łódzkiego. W naj
bliższych dniach rozpocznie sie przed
sprzedaż biletów, przy czym ceny ich, 
mimo dużych kosztów sprowadzenia 
Węgrów, będą b. niskie. 

Meczem łódzkim, który rozegrany 
zostanie na stadionie ŁKS-u. kierować 
będzie p. Lange. 

Kolarze stołeczni 
zg łoszen i do wyśc igu Ł.T.K. 
W dniu wczorajszym kierownictwo stołecz

nej Syreny potwierdziło telegraficznie start swa] 
reprezentacyjne] drużyny z Napierała, Starzyń
skim i Michalakiem w niedzielnym jubileuszo
wym wyścigu drużynowym LTK. 

Kolarze warszawscy przybywają do Łodzi 
w dniu Jutrzejszym | odbędą na autostradzie Je
szcze trening przed wyścigiem, który — lak za
powiadali — chcą koniecznie wygrać, mimo 
konkurencji zapowiedziane] również drożyny 
stołecznego JUR-u z braćmi Kapiakaml. 

Jubilaci, którzy wygrali wyścig ten w roku 
ubiegłym, bronią zdobytego pięknego pucharu, 
zgłaszając drużynę w składzie: Derwlslńskl, 
Błażcwskl, Pletraszewskl, Kołodziejski, 

Przed meczem 
U.T.—R.K.S. Zagłębie 

W niedzielę rozegra UT przedostatni mecz 
grupowy o wejście do ligi z RKS Zagłębie. Wo
bec dobre] gry zespołu w ostatnich meczach 
kierownictwo UT postanowiło wystawić na nie
dzielny mecz z Zagłębiem zespół w składzie 
Identycznym, w Jakim ubiegłej niedzieli pokonał 
on w Warszawie tamtelszą Legię. 

Piłkarze UT odbyli wczoraj ostry trening l 
kondycyjnie są do meczu niedzielnego bardzo 
dobrze przygotowani, tak że kierownictwo iczy 
napewno na zwycięstwo zespołu tódiAiego. 

Mecz wywołał w sferach sportowych Lodzi 
znaczne zainteresowanie. 

Lekkoatletki łódzkie 
ladą dziś do Grudziądza 

W dniu dzisiejszym wyjeżdżają do Grudzią
dza lekkoatletki łódzkie, które uczcstnc/.yć bę
dą w mistrzostwach pań. Lódź reprezentowa
na będzie na tych mistrzostwach przez czwór
ko zawodniczek IKP: Słomczcwską, Głażowską, 
Kamińska | Majchrzaków nę. 

Poza tym z Tomaszowa jedzie utalentowana 
zawodniczka TFSJ, Patzówna. 

Wajsówna I Kwaśnlewska-Trytkowa, lak Już 
donieśliśmy, nic będą startować, picrwszn z po
wodu kontuzji a druga z powodu choroby. 

Powrót Arsena Łupina 
Znakomita komedia sensacyjna w rewe
lacyjnej obsadzie gwiazd amerykańskie
go ekranu 
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ędrówki po magazynach uniwersalnych 
Domy towarowe w Paryżu to ósmy cud świata.—Tysiące pracowni
ków j dziesiątki tysięcy zwiedzających. — Ludzie spacerują po tym 

labiryncie w stałym podnieceniu, jak zaczarowani 

Dlaczego zamożne panie często kradną drobnostki? 
Magazyny uniwersalne w Paryżu — 

to rzecz specjalna, specyficzna dla sto
licy Francji. Wszystkie magazyny uni
wersalne Europy są tylko mizernym na
śladownictwem, nie mają tego charakte
ru co magazyny paryskie. 

Czy słońce świeci nad Paryżem, czy 
też gęste chmury zwisają nad dachami 
domów — w „Louvrze", „Galerie Lafay-
ette'\ „Au Bon Marche", w wielu wielu 
innych jest zawsze jasno, zawsze sło
necznie i świątecznie. Magazyny te nie 
uznają praw koninktury — zawsze w 
nich pełno, tak pełno, że aż ciasno. I 
ludzie, którzy kręcą się po wielkich sa
lach, wyglądają zgoła inaczej — są pod
nieceni, zaciekawieni jakgdyby po raz 
pierwszy tu przyszli, mimo, że powtarza 
się to z nimi wiele razy w miesiącu, od 
wielu bardzo lat. 

Kobiety, mężczyźni, zatrzymują się 
przy ladach, przed stołami, przed witry
nami, grzebią się z lubością w tych gó
rach jedwabi, wstążek, oglądają piękne 
drobiazgi, targują się, kupują, albo po
prostu przypatrują się, zachwycają i pły
ną dalej, do innych stoisk, wchodzą po 
mechanicznych schodach, jadą windami 
na inne piętra, gdzie wszystko jest też 
tak jaskrawą, pstre, ożywione, gdzie pięk 
ne rzeczy pieszczą wzrok, jadą aż na 
plaski dach, gdzie w cieniu roślinności 

wieczorowe zrobienie krótkiego, pobież
nego bodaj hilansu i przekonanie się, co 
poszło, a co nie, czego brak i co należy 
na jutro zamówić. To się odbywa nie
przerwanie, co minutę, przez cały dzień 
Niezmordowanie i nieprzerwanie brzmią 
dzwonki telefonów, nieprzerwanie stu
kają maszyny w gabinetach zarządzają 

kiejś drobnostki za kilka franków, któ
rą później autobus firmowy odstawi do 
demu. Z pośród 50.000 ludzi — jest to 
cyfra wcale nie wygórowana — którzy 
odwiedzają codziennie magazyny unlwer 
salne, bynajmniej nie wszyscy kupują. 

— Wstęp wolny. 
Te magiczne słowa" czarują wszyst ..ych działami reklamy i propagandy, de- . 

koracji witryn, działami zamówień t o - l k l c h ' zarówno tych, którzy 
warów, przybywających ze wszystkich! 2 zamiarem kupienia z góry 

wchodzą, 
określonej 

rzeczy, jak i tych, którzy pragną ujrzeć 
nowinki, jak i tych, którzy pragną po 
prostu spędzić czas, przepychać się 

miast Francji i z zagranicy. Każdy ma
gazyn zatrudnia od 5 do 8 tysięcy praco w 
ników — funkcje wszystkich są tak do-, -
kładnie podzielone, ż e n i ę może być mo- wśród ożywionych tłumów, jak 1 tych, 
wv o jakimkolwiek zamieszaniu lub nie- i Morzy sądzą, ze magazyn uniwersalny 
dokładnym wykonaniu najmniejszej; Jest najlepszym miejscem, do zawierama 
drobnostki. 

Trzy tysiące zamówień zamiejsco
wych, zagranicznych dziennie — to zja
wisko normalne. Ale bywają dni, gdy 
magazyn uniwersalny w Paryżu otrzy
muje po 5.000, po 7.000 listów. Zamó
wienia przychodzą z południowych miast 
Francji, z Casablanki i z Tunisu, z Wer
salu i z Patagonii. Tysiące listów sor
tuje się i segreguje natychmiast. Nie do 
pomyślenia jest, by jakiekolwiek zamó
wienie, jakiekolwiek zapytanie nie zna
lazło natychmiast odpowiedzi, i przez 
rury pneumatyczne rozsyła się je 
właściwych oddziałów. 

przypadkowych znajomości, jak 1 tych 
którzy pragną w ścisku i tłoku coś nie
legalnie zarobić... 

Towary leżą rozłożone na stołach, 
tyle tysięcy drobiazgów — pokusa Jest 
wielka. I mimo setek detektywów pry
watnych, którzy nadzorują kupujących, 
kradzieże tu są rzeczą zwykłą. Rzecz 
ciekawa, że często złodziejkami okazu
ją się kobiety zamożne, bogate, które 
same nie umieją późnie] wytłumaczyć, 
co ich skłoniło, by zabrać rzecz, kosz 
tującą 20 franków, podczas gdy mogły-

do ] by sobie pozwolić na wydanie 2000 fran
ków. 

Tego samego dnia gdy przyszło za-
stoją stoliki pod złocistymi lub czerwo- mówienie musi być natychmiast wysła-

na odpowiedź — wysyła się list, albo pla-

slć i podziwiać: Jak wspaniały, Jak ba 
Jecznie piękny Jest Paryż, widziany z 
tych dachów. 

Jak za kulisami teatru 
7a kulisami tej wielobrawnej, ożywio 

nej, oślepiającej nowicjusza sceny, na 
której odbywa się demonstracja ludzkich 
pragnień rozgrywa się równocześnie in
na akcja, wytężona, gorączkowa, trudna 
i surowa. Za grubymi ścianami, za pięk
nie malowani sufitami ciągną się rury 1 
przewody, splatają się setki kilometrów 
stalowych i żelaznych arteryj, setki kilo
metrów elektrycznych 1 telefonicznych 
drutów. Te wielkie kolosy uniwersalne 
są zapatrywane w wodę, światło, cie
pło, poszczególne piętra, oddziały, gabi
nety dyrektorów, zarządzających różny
mi departamentami wielkiego magazynu 
potrzebują wewnętrznego i zewnętrzne
go kontaktu. 

, Dyrektor każdego oddziału — futer, 
sukna, jedwabi, bielizny stołowej i po
ścielowej, trykotaży iitd. — ma swoje 
własne kadry dostawców, fabrykantów, 
pracowników i „informatorów". Zadar 
niem tych ostatnich jest dowiadywanie 
s : ę w możliwie najszybszym tempie, naj
krótszym czasie, Jakie towary cieszą się 
największym popytem w innych maga
zynach uniwersalnych, po jakiej cenie są 
sprzedawane. I jeśli w „Louvrze" dziś 
sprzedawano koronkowe kołnierzyki po 
69 franków — jutro takie same kołnie
rzyki będą sprzedawane w „Au bon Mar
che" po 67 franków. A częste są wypadki, 
gdy „informatorzy", łącznie z zadaniem, 
jakie im poruczono, spełniają też inne — 
uświadamiają konkurenta, iż Jutro, po 
jutrze tamten magazyn wypuści taką 
rzecz 1 po takiej cenie... 

W tych magazynach nie ma czasu na 

runu, kilka sukien na Tahiti, stylową sy 
pialnię do Brazylii, pół tuzina ręczników 
do St .Cloud 1 przybory do palenia, ha 
drugi koniec Paryża. Nie wolno się spóź
nić ani o minutę. Co mote być wykona
ne o godz. 3.38 nie powinno być odłożone 
do godz. 3.40. Albowiem konkurencja to 
wyzyska, odbierze klienta. 

Wszystko naci i kusi 
Paryżanie kochają swe magazyny u-

niwersalne. Lubią je odwiedzać nawet 
wówczas, gdy nie mają zamiaru nic ku
pić. Albo dla samej satysfakcji kupna ja-

— Sama nie wiem, jak to się stało.. 
Nie mogłam się powstrzymać... Poku
sa była tak silna... Zdaje się, że oszala
łam... 

To jest jedyne Ich tłumaczenie. 
Statystyka kradzieży w uniwersal

nych magazynach paryskich wskazuje, 
że najbardziej przebiegle, najbardziej 
zdolne złodziejki, które kradną z zimną 
krwią — to Angielki. Najbardziej lek
komyślne i dlatego często wpadające 
złodziejki — to Francuzki. Często dy
rektorzy-oddziałów szybko i taktownie 
tuszują sprawę, byle nie wywoływać 
skandalu, byle nie tracić klientów. Mo
żna patrzeć przez palce, jak dama kra
dnie jakąś drobnostkę, skoro ta dama 
jest stałą klientką i kupuje zawsze za 

poważne kwoty. Dlaczego kradną? Na 
to pytanie mogliby odpowiedzieć tylko 
psychologowie. 

Gość i klijent 
Do każdego magazynu uniwersalne

go w Paryżu ludzie wchodzą jak do ho
telu, w którym zajmują drogi aparta
ment i płacą punktualnie, to też. mogą 
korzystać z wszelkich wygód i usiug. 
W specjalnym pokoju korespondencyj
nym, można pisać listy na bezpłatnym 
papierze listowym, w czytelni przeglą
da bezpłatnie dzienniki i czasopisma, w 
w pokoju muzycznym słucha bezpłatnie 
muzyki. W magazynie tym może każ
dy kupić bilet, z dokładnym objaśnie
niem marszruty z Paryża do Władywo-
stoku lub do Honolulu, może zamówić 
kabinę na okręcie, który za miesiąc od
płynie z Triestu do Ameryki Południo
we], a może też nic nie kupić, nie wy
dać ani Jednego centyma i przyjemnie 
spędzić godzinę, dwie, trzy i odejść so
bie. 

Zwiedzający nie zdaje sobie nawet 
sprawy, wielu ludzi obsługuje jego bez
celową wędrówkę po całym magazy
nie, wiele par oczu uważnie śledzi za 
każdym jego krokiem. Nie podejrzewa 
również, że Jest Jednym z tolerowanych 
dodatków do te] niezliczone] liczby ku
pujących, która, gdy Już wstąpiła w za
czarowane koło, kupi to, po co przy
szła, lub też to, co Je] wcale nie jest 
potrzebne, ale w danym momencie wy
daje się konieczne 1 potrzebne. Na 10 
—15 kupujących potrzebny jest jeden 
nic nie kupujący i włóczący się po 
wszystkich salach i korzystający z 
wszystkich wygód. To też reklama. 
Dziś wyszedł on z pustymi rękoma, ju
tro coś kupi. Dziś przyjdzie w towa
rzystwie kolegi który również nie wyda 
ani grosza, a jutro przyprowadzi do
brych klientów, przyjaciela z prowincji, 
ciotkę z Tour, którzy zapłacą za jego 
bezcelową wędrówkę i bezpłatne korzy
stanie z urządzeń magazynu... 

A. Mer, 

Budowa nowych statków polskich 
W sierpniu spuszczony będzie na wodę „Sobieski".—W stoczni w Danii buduje się 
jego statek bliźniaczy.—„Łódź" i „Bielsko" przewozić będą bawełnę do Polski 
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Pocz. 4, 6, 8, 10. 
W roi. gl. Kcninlna mata dziewczynka 

S h i r l e y T e m p i e 
w filmie p. t. 

Pasażerka na gapę 
Shirley występuje w chińskim teatrze, 
mówi i śpiewa po chińsku. 

Gdynia. 28 lioca 
W 1937 roku zamówione zostały dwa 

nowe statki dla Unii GAL. 
Będą to motorówce, które zostały po 

myślane w ten sposób, aby zaspokoić 
nasze potrzeby zarówno w dziedzinie 
przewozu towarowego jak też emigracji 
oraz normalnego ruchu pasażerskiego i 
turystycznego, f 

Pierwszy z dwuch nowych" motorów 
ców zamówiony został w stoczni an
gielskiej Swan and Hunter. 

Najnowszy statek polski otrzyma na 

zwę „Sobieski" i będzie spuszczony na 
wodę z końcem sierpnia r. b.. oddany do 
prób z końcem lutego 1939 roku, a w 
marcu uruchomiony na szlaku południo
wo - amerykańskim GAL. 

Drugi motorowiec zamówiony w sto 
czni duńskiej Nakskoy. będzie spuszczo
ny na wodę wiosną i uruchomiony w le
cie 1939 roku. 

Obydwa statki, jakkolwiek każdy z 
nich jest budowany na innej, stoczni, bę
dą niemal bliźniacze co do rozmiarów, 
pojemności 11. D. 

D o C a r m e n - S y l v a 
do Budapesz tu i n a d Balaton 

P. B. P. „ARGOS" ŁÓDŻ, PIOTRKOWSKA 60. TEL. 104-00. 

Pogrzeb z ałogi samo i ot ii, 
k t ó r y u l e g ł k a t a s t r o f i e w R u m u n i i — o d b ę d z i e s i ę d z i ś 

Warszawa, 28 lipca. 
Dziś, o godz. 12.18 przywieziono do 

Warszawy "zwłoki załogi, która zginęła 
w katastrofie polskiego samolotu komu
nikacyjnego w Rumunii, mianowicie ś.p. 
Nartowskiego, Zarzyckiego i Panka. 

Pogrzeb odbędzie się jutro o godz. 10 
rano na cmentarzu wojskowym na Po
wązkach. 

Pogrzeb czwartego członka załogi, 
ś. p. Władysława Kotarby, odbędzie się 
również jutro w Świątnikach Górnych. 

Długość wyniesie 145 metrów, wy
sokość kadłuba 11 mtr.. szerokość 21 
mtr., zanurzenie zaś około 8 mtr. Tak 
znaczne zanurzenie godne jest podkreślę 
nia, stanowi bowiem rękojmie bezpie
czeństwa i zmniejsza do minimum chy-
botliwość statku. 

Szybkość obu motorowców wyno
sić będzie 17 mil morskich na godzinę. 
Wszystko zostanie wzięte uod uwagę, 
aby zapewnić pasażerom wszystkich 
klas nie tylko wygodę ale pewien kom
fort. • • • 

Drugie dwa statki dla linii Gdynia— 
Ameryka to motorówce ..Lódź" i .Biel
sko". Zamówione w stoczn. Gdańskiej 
do obsługi linii na zatokę meksykańską, 
będą imały pojemność oo 4.650 ton reje
strowanych brutto l wypi rność po ™* 
6,500 ton. Silne maszyny Do 6.600 H. P. 
każdego z tych statków 'j^da rozwijały 
szybkość do 16 węzłów na eodzinę 

Nowe motorówce frachtowe O. A. L\ 
przeznaczone sa ^la obsłuzi linii dc za
toki meksykańskiej, na *.aV zwana linię 
bawełnianą. Oba motorówce D o s i a d a ć 
będą pomieszczenie pasażerskie na 1? 
osób, wyekwipowane n;wc:ześnje. 
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Pretendenci dn milionowego spadku 
p o zmarłym w A m e r y c e PolaKu. — W N i e m c z e c h zna-

lazł s ię j e s z c z e j e d e n Duszyńsk i Toruń. 28 lloca. 
(cd) Dużo hałasu narobiła w Polsce 

s;r wa milionowego spadku po zmar
łym w Ameryce Henryku. Walentym 
Duszyńskim. 

Do spadku, wynoszącego 86 milio
nów dolarów, zgłosiło sie około 1000 
Duszyńskich z całe! Polski. 

Sprawa spadku posuwa sie Jednak* 
bardzo powoli naprzód, bowiem Du-

ski przyjął w Ameryce nazwisko 
„Dask". 

W ostatnich czasach sprawa sprowa 
dzenia spadku do Polski została jeszcze 
bariziej zagmatwana. 

Prok. Sieroszewski 
przenies iony do Piotrkowa 
Ogłoszono nową listę przesunięć per 

son'ilnych w sądownictwie. Dotychcza
sowemu wiceprokuratorowi przy sądzie 
apelacyjnym w Warszawie. Władysła
wowi Sieroszewskiemu, poruczono peł
nienie obowiązków prokuratora przy 
sądzie okręgowym w Piotrkowie. Eme
rytowany prokurator sądu okręgowego 
Skolimowski, mianowany został notarlu 
szem przy wydziale hipotecznym sądu 
okręgowego w Lublinie, emerytowany 
prezes sądu okręgowego w Grodnie, 
Murza Murzik, mianowany został pisa
rzem hipotecznym przy sadzie okręgo
wym w Grodnie. 

Poza Duszyńskimi w Polsce znalazł 
się jeszcze jeden spadkobierca i to w 
Niemczech. 

Jest to Jan Duszyński z Merseburga, 
który posiada szereg odpowiednich do
kumentów. 

Na ich podstawie zamierza on przy 

pomoc „Auswartiges Amt" w Berlinie 
rewindykować spadek. 

Projektowana wyprawa pełnomocni
ków Duszyńskich z Polski po miliony 
została narazie odłożona. 

Pełnomocnicy wyruszają do Berlina 
i Merseburga. 

Bandyta prosi o łaskę 
po przebyciu 12 lat w więzieniu 

Warszawa, 28 l i p c a . 
Do kancelarii cywilnej Pana Prezy

denta Rzplitej wpłynęło podanie skaza
nego na bezterminowe więzienie hersz
ta szajki bandyckiej Moszka Galperna. 

Galpern przekradł się w 1935 roku 
do Polski z Sowietów i zorganizował 
szajkę bandycką, która grasowała przez 
rok na terenie różnych województw, do-
konywując napadów rabunkowych. — 
.W 1926 r. został on ujęty i skazany na 

MSZYKA /ZJUKA* 
TEATR POLSKI. 

Dziś. w piątek, o godz. 8.30 wiecz. 
Oskara Wilde'a „Brat marnotrawny". 

komedia 

od 
TEATR LETNI W PARKU S T . ' Z?.7CL. 
Dziś o godzinie 9-cj wieczorem „Dama 

Maksyma". 
TEATR ŻYDOWSKI W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 9.30 wiecz. zespól dramal\i.zny 

Teatru Nowego wystawia w Filharmonii tz'.ukę 
Hermana Heifermansa w 4-ch aktach p t. „Na
dzieja". 

DŻIGAN I SZUMACHER W ŁODZI. 
Sz. Dżigan i I. Szumacher wystąpi;* ty naj

bliższą sobotę, dnia 30 b. m. o godz. 9-ej wiecz. 
w parku Helenów w wielkim progrumie niiii-.oru 
ciętej satyry i kapitalnych skeczy. 

bezterminowe więzienie. Bandyta prze 
bvwa w wiezieniu świętokrzyskim. PIĄTEK, dnia 29-go lipca 1933 roku D y w a W W i ę z i e n i u BWięwłir.cyimi,m. ^ 15-6.20: Pieśń „Kiedy ranne ws tań /orze 

Obecnie po upływie 12-tu lat Galpern 6.20-6.45; Muzyka (płyty) 6.46-7.00: CiraBa-
zwrócił się do Pana Prezydenta Rzplitej ^ ^ ^ D ^ ' ^ T 2 . ' < S £ 
o darowanie mu kary i wypuszczenie na, ; ^ 2 C K h p o d

y dyr Artura Rickto-
wolność, powołując się na wyjątkowo po ^ ( ( Z Ł o d z i n a w.R.P.). 8 . 0 0 -
prawne zachowanie. Podczas pobytu w 
więzieniu, nauczył się on łachu stolar
skiego i pragnie pracować jako rze
mieślnik na wolności. 

Ekscesy bojówkarzy w Nowym Ztofnie 
Sąd starościński skaza ł awanturników na karę aresztu 

Krwawa bójka 
przy ul . 11 . Listopada 3 

W domu przy ul. 11 Listopada 3 
miała wczoraj miejsce krwawa bójka. 

Do lokatora tego domu Izraela Wler-
nika przybył jego syn HUel, zamieszka
ły przy ul. Żydowskiej 28. Gdy w y 
chodził po półgodzinnej wizycie, na ko
rytarzu napadło nań kilku osobników. 
Wywiązała się zacięta bójka, początko
w o na pięści, później napastnicy sięgnęli 
po noże i po kilku chwilach ciężko ran
ny Wiernik, runął na ziemię, pławiąc 
się w e krwi. 

Wezwano pogotowie, którego lekarz 
przewiózł ofiarę napadu doszpitala św 
Józefa. Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że sprawcami napadu byli Chaltn Wolf, 
zamieszkały przy ul. Pomorskiej 4, oraz 
czterech Jego synów. Przyczyny napa 
du narazie nie stwierdzono. Wszystkich 
pięciu osadzono w areszcie, (łg) 

Pod kota lokomotywy 
rzucił s i ą robotnik Gwiazdowski 

Straszny wypadek samobójstwa miał 
miejsce wczoraj pad ranem na torze ko
lejowym Łodzi Kaliskiej przy ul. Owsia
nej. 

Koło przejazdu kolejowego siedział 
kilka godzin jakiś mężczyzna, głęboko 
zadumany. Widzieli go liczni przechod
nie, nie przypuszczali jednak, że niezna
jomy nosi się z zamiarami samobójczy
mi. 

Gdy o godz. 6 rano nadjechał pociąg, 
jadący z Łodzi w kierunku Zgierza, nie
znajomy zerwał się z miejsca i skoczył 
na szyny, ponosząc śmierć pod kolami 

, lokomotywy. 
Dochodzenie ustaliło, że samobójcą 

był 29-Ietni robotnik, tkacz Stanisław 
Gwiazdowski, zam. przy ul. Grzybowej. 
Przyczyny tragicznego kroku narazie nie 
ustalono. (ig). 

Utonął w Lubllnku 
W stawie za lotniskiem w Lubllnku 

utonął wczoraj w godzinach popołu
dniowych jakiś nieznany nikomu mło
dy mężczyzna, który zażywał od kilku-
nastu minut kąpieli. 

Obecni przy wypadku rzucili się to
nącemu na ratunek i dopiero po piętna
stu minutach wyłowiono jego ciało. 

Przybyły na miejsce lekarz pogoto 
win ratunkowego stwierdził już tylko 
zg< 'i 'iciiata. Zwłoki przewieziono do 
pr. cluoriiim miejskiego, gdzie poddano, 
je sekcji. Władze śledcze 
dochodzenie w kierunku ustalenia toż 
śanloścj tragicznie zmarłego, (gr) 

24 lipca wieś Nowe Złotno pod Ło
dzią była terenem niezwykłej awantu
ry, połączonej z najściem na mieszkanie 
niejakiego Chaima Goldmana. 

l e g o dnia do wsi przybyło pięciu 
awanturników. Szli od domu do domu, 
zajmowanego przez mieszkańców żydów 
skich, wybijając szyby, bijąc napotka
nych przechodniów itd. 

Wreszcie w godzinach popołudnio
wych wtargnęli oni do mieszkania Cha
ima Goldmana, wypędzili wszystkich do
mowników 1 zaczęli demolować urzą
dzenie. 

Zaalarmowano posterunek policji. 
Wszystkich awanturników ujęto 1 odsta
wiono do aresztu. 

Wczoraj stanęli oni — Szczepan Fi
giel, Wacław Figiel, Wacław Wójcik, 
Zygmunt Drajllng 1 Stanisław Bartczak, 
przed referatem karnym starostwa po
wiatowego. Szczepan Figiel i Wacław 
Wójcik skazani zostali na 7 dni bez
względnego aresztu każdy, Zygmunt 
Drajllng — na 5 dni, Wacław Figiel 1 Sta
nisław Bartczak na 3 dni bezwzględnego 
aresztu każdy. Osadzono ich natych
miast w areszcie. (ig.) 

Brał pieniądze jako narzeczony 
Sąd skazał Kostrzewę na 7 miesięcy więzienia 

Na ławie oskarżonych sądu okręgo-. Zrozpaczona niewiasta zameldował;, 
wego w Łodzi zasiadł wczoraj Broni- w i J O l i c j i ( ) przywłaszczeniu sobie przez 
s a w Kostrzewa, pod zarzutem oszu- e x .narzeczonego 700 złotych i wczoraj 
stwa matrymonialnego. . • I Kostrzewa odpowiadał za to przed są-

Kostrzewa obcował przez dłuższy | ( j e m 

czas z niejaką Marianną Garczewską, 
zamieszkałą przy ul. Piotrkowskiej 102. 
Pod pozorem ożenku zdołał wyłudzić od 
niej kilkaset złotych. Od tej chwili, jak 
twierdzi Garczewską, stosunek jego do 
narzeczonej zmienił się radykalnie. Co
raz rzadkiej się z nią widywał, aż pew
nego dnia oświadczył, że nic ożeni się z 
nią i zrywa wszelkie stosunki. 

Nie przyznał się on do winy. Oświad
czył, że narzeczona sama mu wręczyła 
pieniądze, widząc, że znajduje się w 
złych warunkach materialnych. Pobrać 
się z nią nie może, ponieważ jest bez 
pracy. 

Sąd skazał go na 7 miesięcy więzie
nia, (t.) 

Jla§% reporter zanotował... 
W polu przy ulicy Majowej otruł się lumi

nalem 25-letni Feliks Nowakowski, zamieszkały 
przy ulicy Czarneckiego Nr. 41'. Desperata prze
wieziono karetką pogotowia ratunkowego do 
szpitala. Przyczyny rozpaczliwego kroku na ra
zie nie ustalono. 

W polu przy ulicy Dwernickiego znaleziono 
nieprzytomnego mężczyznę, którym okazał się 
38-letni Alfons Kochanowski, włóczęga ber sta-

Ukarani przez Starostwo-. 
Coraz częściej notowane są wypadki, 

że pracodawcy nie dopełniają obowiąz
ani zgłoszenia swych pracowników do 
ubezpieczalni społecznej, ze szkodą nie 
tyle dla instytucji, ile dla pracowników, 
którzy nie mogą w następstwie korzy
stać ze świadczeń ubezpieczalni. 

W związku z tym ubezpieczalnia spo 
łeczha rozpoczęła kontrolę przedsię
biorstw i gospodarstw domowych, kieru
jąc przeciwko winnym skargi do sądu 
starościńskiego. Wczoraj sąd ukarał 
grzywnami z zamianą na areszt 6 pra 
codawców, któtrzy nie zameldowali do 
ubezpieczenia swych pracown ;ków. 

Przed sądem starościńskim stanął, 
/czernj wlaścicel domu przy ul. 6 Ser-1 

lego miejsca zamieszkania. Kochanowski napił 
się, denaturatu i uległ zatruciu. W stanie cię/kim 
przewieziono go do szpitala w Radogoszczu. 

• 
Na ulicy Rzgowskiej najechany został przez 

samochód 9-letni Leonard Kraszewski, zamiesz
kały przy ulicy Wspólnej Nr. 45. Kraszewski do
znał złamania nogi. Pogotowie przewiozło go do 
szpitala. 

• . • 
Na szosie z Jeżowa do Łodzi dostał się pod 

koła wozu 8-letni Abram Lamm z Jeżowa. 
Chłopca przywieziono do -Łodzi. Odniósł on 
wstrząs mózgu i rany głowy. Pogotowie umieś
ciło go w stanie groźnym w szpitalu Anny-Marii. 

W fabryce przy ulicy Łąkowej Nr. 11 uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi przy pracy Włady
sław Brechcr, zam. przy ulicy Lutomierskiej 63. 
Brecher wkręcił dłoń w tryby maszyny, doznając 
oderwania dwóch palców. Pogotowe ratunkowe 
przewiozło go do lecznicy. 

Stanisław Rajszer, zam. przy ulicy Goplan 
skiej Nr. 8 doniósł policji, eż idąc ulicą Goplań-
skiej Nr. S doniósł policji, ze idąc ulicą Goplan-
lat, którą pozostawiła matka na ulicy. Dziecko 
przesłano do domu opiekuńczego przy ul. Fran
ciszkańskiej Nr. 27. • . • 

Stanisław Marszyk, zam. przy ulicy Lokator
skiej Nr. 6, zameldował o kradzieży paczki przę
dzy z wozu przez Moszkowicza vel Chrana Abra-
raa, zam. przy ul. Mickiewicza 20. Chrzana do-
prowadono do komisariatu. 

ra [z I.II.i/i na 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy i Heina! 
z Krakowa. 12.03—13.00: Audycja południowa 
13.00—13.45: Przerwa. 13.45—14.15: Poematy 
symfoniczne (płyty). 14.15-14.20; Łódzkie wia
domości giełdowe. 14.20—15.15: Muzyka obiedo-
wa (płyty). 15.15—15.30: Pomorskim s/lr.kiem 
wodnym — pogadanka Stanisława SłrąblkiętfO 
dla dzieci starszych (z Torunia). 15.30—15.45: 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała Rę
kasa (ze Lwowa). 15.45—16.00: Wiadomości gos
podarcze. 16.00—16.45: Wiązanki z operetek-Le-
hara w wykonaniu Orkiestry Salonowej Rozgłoś
ni Poznańskiej pod dyr. Eugeniusza Raabego. 
16.45—17.00: „Kazimierz' — reportaż Marii Kun

cewiczowej. 
17.00—17.10: „Oblioze kultury Łodzi" — felieton 

wygłosi Maciej Raróg. 
17.10—17.50: Koncert wymienny do Krakowa i 

Katowic, Wykonawcy: Orkiestra taneczna 
,,Akordeon" pod dyr. Eug. Stachela 

17.50—17.55: O wszystkim po troszku. 
17.55—18.00: Odczytanie programu 
18.00—18.10: Wachlarz elektryczny — pogadan

ka — wygłosi inz. Kazimierz Monikowski. 
18.10—18.45: Koncert na instrumentach dętych 

(t Poznania). Wykonawcy: Augustyn Boczek, 
flet, Alojzy Berka — obój, Stefan Bajan — 
klarnet, Józef Witkowski ^ j f a g o t , Jan Śpis^ 
wakowski waltornia, Zdzisław Pogorzelski— 
fortepian. • 5J WGL 

18.45—19.00; „Powieść współczesna na rozstaj-, 
nych drogach" — szkic literacki Andrzeja 
Rybickiego (ze Lwowa). 

19.00—19.20: Polskie utwory fortepianowe w. wy
konaniu Edmunda Roslera (z Wilna) 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—19.45: „Podróż w nieznane" — koncert 

rozrywkowy. Wykonawcy: Muła Orkiestra 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego i solista 

W przerwie „Pani Lala musi wyjechać" — hu
moreska Jana Czempińskiego (Genta) w ra-
diofonizacji Witolda Walczewsk iego 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.10: „Katastrofy na szosach' — p " g i -

danka prawnicza, w opracowaniu Mariana 
Kozowskiego. 

21.10—21.50: „Laura i Filion" — wieczór daw
nych pirsenek. Wykonawcy: Helena Warpe-
chowska, Kazimierz Czekotowski i „CZY.ÓT-
ka Radiowa". 

21.50—22.00: Wiadomości sportowe 
22.00—22.05: Wiadomości sportowe lokalne 

j 22.05—23.00; Muzyka taneczna i piosenki (pl.) 
| 23.00—23.05: Ostatnie wiadomości dziennik.* wie

czornego. Komunikat meteorologiczny 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

18.45—RYGA) Polska muzyka fortcptancy.w W 

wykonaniu W. Burkartha. 
19.30—SOFIA: „Cyganeria" — opera Puccir.:t"i. 
20.00—BEROMUENSTER: Koncert muzyki rrr.c-

rykańskicj. Dyr. Scberchcn. 
20.10—MONACHIUM: Symfonia VII Brncksorai 
20.30 PARIS P.T.T.: Koncert symf. z Yichy. 
20.30—STRASBURG: „Girollc-Girofla" - ope

retka LECOCQ'a. 
21.00—MEDIOLAN; Koncert orkiestrowy. 
23.00—RADIO PARIS: Koncert uocuy PCŚWLĘFTO-

ny Schumannowi. 

Mordka Chojnacki, administrator domu przy 
pnia 79 Wacław Czapiński, pod 7.arzu-j >'l«cy Łagiewnickiej Nr. 46 zameldował, że na 

prowadzałem uchylania s i ę od obowiązku wyre-! u . , i cv Ceglanej Nr. 3 lokator donu. Szpiro-Su-
- checlci wszczął z nim awanturę, następnie pobił 

)!o i zdarł mu kapelusz z głowy, wartości 18 zł. 
Szpiro zbiegł do swego mieszkania. Policja za

montowanie domu. Skazany został na 2 
tygodnie bezwzględnego aresztu, (i). 

Gen. W k i n p 
bawi ł w c z o r a j w LV dzi 

Wczoraj bawił przejazdem w Łodzi, 
b. dowódca OK., obecnie przebywający 
we Lwowie, gen. bryg. Wła:lyslav/ Lan
gner. 

Na dworcu powitała p. generała gru
pa oficerów mieiscowego garnizonu orz?. 
pzedstawiciele pra*?. 

Gen. Lecgner byl w doskonałym hu
morze i z zainteresowaniem wypytywał, 
co słychać w Łoi/:i i co się zmieniło w 
czasie jego nieobecności. (i). 

Wyjaśnienie 
Przed kilku dniami zanrościliśmy wia 

domość, podana przez jedna z agencji 
prasowych o zatwierdzeniu p r y / S;id 
Najwyższy wyroku skazującego Brok* 
mana. .lak sie oka/uie sprawa istotnie 
była na wokandzie Sądu Na.iwvższceo. 
lecz została odroczona. 
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Powrót do parytetu złota? 
Co się dzieje na światowym rynku 

walutowym? Co oznaczają pogłoski, 
obiegające Nowy Jork, Londyn i Pa
ryż? 

Przed kilku tygodniami mówiono w 
ko-lach miarodajnych o szansach i wido
kach dewaluacji dolara. Bezpośrednio 
po tym posypały się zaprzeczenia i roz
mowy na ten temat jakgdyby umilkły. 
W każdym zaś razie odsunęły się na 
dalszy plan. 

Dewaluacja dolara? Niektórzy teo
retycy walutowi wysunęli tezę, że pew
ne „wyrównanie" dolara musi nastąpić 
— wcześniej czy później. Bierny bilans 
handlowy USA, olbrzymie potrzeby 
kredytowe na cele zbrojeniowe, nowa 
walka o stworzenie rynku pracy, — to 
wszystko czyni rzekomo dewaluację do
lara nieuniknioną. 

Inni fachowcy wysuwają w odpo
wiedzi kontrargumenty: bilans Ameryki 
ostatnio się poprawił, kurs dolara zwyż
kuje, prezydent Roosevelt w żadnym 
razie nie chce walczyć z kryzysem po
zornie skutecznym środkiem, jakim jest 
nowa inflacja itd. itd. 

Kto ma rację? Pytanie to straciło 
jednak wiele na swej ostrości, ponie
waż na porządek dzienny wysunęła się 
w ostatniej chwili — tak przynajmniej 
twierdzą „dobrze wtajemniczeni" — 
kwestia równoczesnej dewaluacji dola
ra 1 funta. 

W rzeczy samej światowy rynek 
walutowy notuje wahania kursów, któ
re bardzo wielu wydają się podejrzane. 
Wygląda tak, jak gdyby dolar 1 funt 
rozgrywali ze sobą walkę. Wahania fun
ta w stosunku do dolara dają uważnemu 
obserwatorowi wiele do myślenia. Jak 
gdyby obie główne waluty świata sta
rały się o zapewnienie sobie jak najko
rzystniejszej pozycji dla daleko sięgają
cej operacji finansowe].. 

Z drugiej strony należy wziąć pod 
uwagę następującą ważną okoliczność: 
umowa walutowa trzech mocarstw — 
Angli, Francji 1 USA — jest Jeszcze cią
gle w mocy. Osoby, stojące na czele 
trzech banków emisyjnych wymienio-

złoto. Żółty metal odzyskał ostatnio 
bardzo wiele ze swego dawnego zna
czenia i splendoru. Nie będzie przesa
dą, jeśli powiemy, że odbywa się dziś 
istny run na złoto. Kurs złota staje się 
miernikiem wszelkich wartości. Wszys
cy nastawiają się na złoto, a nie na głó
wne waluty. 

Niektórzy finansiści widzą w tym 
oznakę zbliżającej si^ decydującej zmia
ny: waluty główne mają wrócić do pa
rytetu złota. Być może pogłoski o pro
jektowanej deprecjacji dolara i funta 
służyć mają jedynie do 
tego projektu. Co więcej — deprecja-

Narady kierowników polityki finansowej Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji 

nych krajów, nie przepuszczają żadnej 
okazji, ażeby fakt ten z naciskiem pod
kreślić. Żadne ze związanych umową 
państw nie ma prawa zmienić kursu 
swej waluty, bez porozumienia się z po
zostałymi kontrahentami. 

O ile zatym miałaby nastąpić depre
cjacja dolara — jak to niektórzy upor
czywie twierdzą, — staćby się to mo
gło raczej równocześnie z dewaluacją 
funta. Stanowiłoby to wyrównanie 
ostatniej deprecjacji franka francu
skiego. 

Czyżby to wszystko było tylko spe
kulacją? 

W dawnych, normalnych latach po
dobne pogłoski, nawet całkowicie bez
podstawne, wywołałyby olbrzymie po
ruszenie na rynku walutowym. Dziś 
jednak słucha się tego z całkowitym 
spokojem i z absolutną obojętnością 
przechodzi do porządku dziennego. Jak 
to jest możliwe? 

Odpowiedź na to pytanie jest zupeł
nie prosta. • 

Waluty główne (funt, dolar i frank) 
oddawna już nie odgrywają decydującej 
roli w gospodarce światowej. Na rynku 
walutowym panują tak anarchistyczne 
stosunki, że — z grubsza mówiąc — 
obojętnym się staje, czy rynek ten przej
dzie leszcze jeden wstrząs dewaluacyj
ny, czy nie. 

Czynnikiem regulującym jest dziś — 

Giełda pieniężna 

cja taka miałaby prowadzić bezpośred
nio do stabilizacji złota. 

Ponieważ proroctwa są na 

Warszawa. 28 lipca. 
Na dzisiejszym zebraniu gieldv walutowe* -

dewizowe] w Warszawie tendencia Dvla nieco 
słabsza przy małych obrotach- Notowpna: Am
sterdam 291.95. Bruksela 8990. Konenhaga — 
116.75. Londyn 26.13, Nowy Jork kabel 5 30.SS. 
Paryż 14.70, Praga 18.35. Sztokholm 131.80, 
Zur>th 121.70, Bank Polski o'.aO\ za. dolary 
amerykańskie 5.28, dolary kanadviskie 5.26-50, 
floreny holend- 290.95. franki francuskie 1464, 
f.anki szwalcarskie 12i.20. bek! 89 65. funty 
angielskie 26.04, fun.y palestyńskie 25.00. gul
deny gdańskie 99.75. koronv czeskie odcinki 
du 20 kr. włącznie 15. korony duńskie 116.2C. 
kcmry norweskie 130-65. korony szwedzkie— 
134.15, liry włoskie odcinki do 50 lir. włącznie 
22.80, marki fińskie 11.30, marki niemieckie sre 
brne 95-

AKCJE- Na rynku akcyjnym tendencja była 
słabsza przy obrotach na ogól małych. Notowa 
no: Bank Polski 125, Bank Zachodni 35.25, Wę
giel 32.50. Lilpop 90.50, Starachowice 39.25, 
Ostrowiec 61.50—62, Żyrardów 55-75. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla DAYLERÓW 
procentowych tendencja była nieco słabsza PRZY większych obrotach 4 I pół DROC. .poi. 
wewnętrzną- Notowano: 3 proc inwest. 1 cm. 

umożliwienia! 8 3 , 1 1 e m - 82—81.75 seria 91—90.75—91. 4 proc. 
dolarowa 42, 4 i pól proc. WEWN. 67.38. 4 proc. 
konsolidacyjna 67.25. drobne odcinki 67.13. 4 
i pół proc. ziemskie 65-25—65. .4 i oół proc 

i listy z. z. m. Lwowa 64.50. 4 i oół proc. ziem
skie poznańskie seria L 64.25, 5 proc. Warsza-

r v n k u 1 w y s t a r e 8 ' 3 8 - 5 D r o c - Warszawy z 1933 r. 71— 
, 74.25, odcinki po 1000 zł. 74.38. 5 oroc. Lodzi 

walutowym najmniej wskazane, wyda- z 1933 r. 66.50. 
je się celowe wyciągnięcie z wielu kur
sujących pogłosek, opinij, przypuszczeń 
i zaleceń — jednego tylko wnioslcu: sy
tuacja obecna nie może na rynku walu
towym trwać długo. Albo dojść musi 
do ogólnej i decydującej sanacji, albo 
też zniknie całkowicie i ta resztka 
względnego ładu, jaka jeszcze 
dziedzinie istnieje. 

Niewątpliwie potentaci finansowi w 
Nowym Jorku, Londynie i Paryżu zdają 
sobie sprawę z olbrzymiej odpowie
dzialności, jaka spada na nich za wszy
stko, co się wskutek ich posunięć stanie. 

W obrotach prywatnych: 3 oroc. renta ziem 
ska odcinki po 5000 zl 5225—50. 0 0 1000 zt. 
52.75—52-50, po 500 zl. 60-59.50-

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło

dzi notowano: dolarówka 42.50—42.25, poż, in
westycyjna I-sea em. 83.75—83.50, poż. inwesty
cyjna II-ga em, 82.75—82,50, poż. konsolidacyj
na 67.75—67.50, poż. wewnętrzna 67.50—67.25, 

,„ ł p : Bank Polski 126.00—125.00, 5 prec. L.Z. m. Ło-
J dzi seria X-ta 67.00—66.75. Tendencja utrzy

mana. 
Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 

Pszenica jednolita 27.00—27.50, pszenica 
zbierana 26.75—27.00, mąki żytnie: 34.75—35.25, 
32.50—33.00, 22.75—23.75, 26.50—27.50. 

Reszta notowań bez zmiany, ogólny obrót: 
945 ton. Tendencja na pszenicę — spokojna, na 
iyto chwiejna, na jęczmień, owies 1 resztę no
towań — spokojna. 

Górnicy żądają podwyżki 
Wypowiedzenie umowy na dzień 31. sierpnia r.b. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 28 lipca. 

Nazwa papieru 8 3 — Wczo 
r«i 

Przed 
mies. 

Przed 
roklen 

3«/n In w. 1. em. 83.25 83.25 81.50 67.75 

4i/»o/« Wewn 67.38 67.25 66.12 55.63 

5o/„ Konwers. 

Dolarówka 4 2 — 42.13 39.25 

4w. L. Ziem. 65.25 65— 64.25 56— 

5o/„ L.Warsz. 1933 74— 74.25 74.5C 6 2 — 

SO/J.. Łódz. 1933 6C.50 66.25 66.75 

Bank Polski 
_ 
125— , 135— 120— 102.25 

Lilpop 90.50 92.00 74— 47.25 

Zl rnrdrtw I 56.— 1 52.50 

Ne?*: 9 pomoc: 
najbiedniejszym 

Katowice, 28 lipca. 
W dniu wczorajszym Związek Pra

codawców Polskiego Przemysłu Górni
czo-Hutniczego otrzymał list, podpisa
ny przez 3 największe związki zawo
dowe na Śląsku, t. j. ZZP., ZZZ. i CZG., 
w którym związki te wypowiadają umo 
wę zbiorową w przemyśle górniczym 
w części, dotyczącej tabeli płac. 

Jednocześnie organizacje robotni
cze żądają podwyżki płac o 10 proc. 
oraz zrównania tabeli płac rewiru po
łudniowego z rewirem centralnym. 

Umowa ta wypowiedziana została 
na dzień 31 sierpnia. 

Jak wiadomo, wypowiedzenie tabeli 
plac miało już miejsce przed niedaw
nym czasem, jednakże ze względów for 
malnych zostało ono przez Związek Pra 
codawców odrzucone. 

Również górnicze związki zawodo
we na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowskiego pismem do. Rady Zjaz
du Przemysłowców Górniczo - Hutni
czych w Sosnowcu wypowiedziały ta
belę płac, wysuwając niemal identycz
ne żądania, z tą tylko różnicą, że doda
ją również żądanie obniżenia czasu pra
cy do 7 i pół godzin dziennie robotni
kom, zatrudnionym na powierzchni. 

OOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOć 

Dl. 
ordynuje w willi „BIAŁY ORZEŁ" 

w K r y n i c y § 
)0OOOOOO'3OOOQOOOOCOOGOOOOGOOGOOC 

Zawadzka 16 CASANOVĄ 
prezentuje rewelacyjny program Jlpcowy: 
urocze węgierki SISTERS NAWATA zna 

komlty duet MORAN — BARGIELSKA, 
DZINIA GORDANÓWNA. znakomita or
kiestra BRONISŁAWA HERESA. Sala 
Idealnie wentylowana. Czwartek, soboty 
I niedz. FIVY. 

Haussa surowcowa na świecie 
Zwłaszcza metale zwyżkowały o 1 2 - 1 5 proc. w ciągu miesiąca.-Zdrożał 

wnież znacznie kauczuk.—Mocna tendencja na bawełnę i wełnę 
Poprawa cen na rynkach światowych po

zwala na sporządzenie miesięcznego bilansu 
tych iluktuacyj w dziedzinie surowcowe!. 

Poprawa ta obiela w szczególności metale, 
które zwyżkowały przeciętnie o 12—l5»/o w 
ciągu miesiąca. Z Innych surowców stosunkowo 
najpoważniej zwyżką objęty został kauczuk, 
którego ceny podskoczyły p .lii» '„. oraz kakao 
— .przeszło o 25o/«. Nieznaczne zniżki, nicprzc-
kraczujuce 6T>/„, objęły herbatę, niektóre tłusz
cze i wełnę krzyżowa. . % 

Poprawa na rynku metali wiązała sle nie
wątpliwie z tendencjami na rynku amerykańs
kim, tia którym ceny doszły do poziomu ze 
stycznia r- b. Dotychczasowe obroty na rynku 
amerykańskim w zakresie miedzi, przekracza
jące «o tys. ton. oznaczała bardzo wydatny 
wzrost w porównaniu z okresem llstooada roku 
ubiegłego. 

Na rynku cyny poziom cen zbliżył się do 
granicy 200 iuntów. uznanej za rentowną cenę 
minimalną. Poprawa związana tu bvła ściśle 
ze Wzrostem produkcji przemysłu samochodo-

wego I wytwórni blachy cynkowej w Ame
ryce. W związku z tym pozostawało również 
bardzo silne zwiększenie obrotów cynkiem na 
giełdzie metalowej w Londynie, gdzie zresztą 
poważną rolę odgrywać miały również 1 zakupy 
Interwencyjne rządu, związane z zamówieniami 
zbrojeniowymi I tworzeniem rezerw surowco
wych. 

Ceny gumy surowej, zwyżkuiac stale od 
drugie] połowy czerwca, osiągnęły poziom z 
października 1937 r, w wyniku zwiększonych 
zakupów fabryk amerykańskich. Jednocześnie 
redukcja śwlnii/wych zapasów kauczuku 
wzmocniło pozycję cen, tymbardziel. że Obuli 
Stanów Zjednoczonych, zaobserwować się dalu 
zwiększono zapotrzebowanie na rynku angiels
kim I lrancuslt!m. 

Sytunojn na rynkach amerykańskich powin
na Już w niedalekiej przyszłości odbić się do
datnio na tendencjach wielkich zamo:'sMc<i Kra
lów surowcowych. Znnldzie to niewątpliwie 
swój wyraz w zwiększone! chłonność! tych 
państw w zakns ie gotowych wyrobów prze
mysłowych, sfanowlącycii główna oods a we 

eksportu uprzemysłowionych kralów europejs
kich. 

Ortrętnls kształtowała się sytuacia surow
ców włókienułczych- Na ogół przeważali! ten
dencji cen wiążąca się z sytuacja na rynku 
Stanów Zjedn. We włókiennictwie amerykańs
kim nastąpił po raz pierwszy od dłuższego 
czasu poważny wzrost produkcji, a szacowania 
zbiorów bawełny opierające sle na stosunko
wo nlsklcl cytrze terenów uprawnych, wyno
szących 28 miln- akrów, sprzyjały teudenelom 
zwyżkowym. Podobnie ksz'.nłtowara sic tcn.Ien 
C]i cen bawełny egipskie! I wschodnio-indyjs-
klej. Zwyżka cen na rynkach światowych zbie 
g!u się luwnież z zamknięciem sezonu wełnia
nego na rynku australijskim. Silna zwyżka 
objęła również I rynek Jedwabiu. Ceny luty 
surowej podniosły sio gwałtownie z uoziomu 
16.24 funta w Londynie (nclnlższego w r. b ) 
do 18 funtów. Na stabllizac'e cen luty przy 
tendencji zwyżkowcl wpływała również donie 
słonia o zbiorach tego surowca w Indiach i 
projektowane porozumienie przedialri w Kal
kucie. 
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W OPAŁACH 
U k a z a ł się Nr. 3 8 sensacyj. 

nych przygód 

„LORDA LISTERA" 
— Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość — 

O e n a 1 0 g r o s z y . 

1 
Przygody Buf falo Billa 

b o h a t e r a D a l e k i e g o Z a c h o d u 
N P . 2 5 p . t . 

Centaur z Dzikiego Kanionu 
u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y 

C e n a IO g r o s z y 
I 

H . 

DR. MED. 

L U B I C Z 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
POWRÓCIŁ 

Piłsudskiego 69 J j & 
RÓG NARUTOWICZA 

przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8, 
w niedziele i święta od 9—11. 

DR. MhD. 

GERSZTEIN 
SPECJALISTA CHORÓB OCZU 

P O W R Ó C I Ł 

T R A U G U T T A 12 

przyjmuje od 1130—2 i od 5- 8 wiecz, 

DR. MED. 

DOKTÓR 

HENRYKOM! 
Specjalista chorób skórnych, wene 

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od 8—11-el I od 6— 9-e) wieczór 
w niedziele I święta od 9—12.30. 

R0ZENBERG 
Spec. chor. żołądka, kiszek, wątroby 

I wewnętrzne 
POWRÓCIŁ 

Traugutta 12, telet. 
224-44. 

DR. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 

ul . N a w r o t 7 
TEL. IS4 31 

eodz. przrleC 5—7. 

DR. MED. 

S . K A N T O R 
Specj CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wleci 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

U l . 

LEKARZ • BENTYST* 

Przyjmuje od 5 do 8 po P ° Ł 

P I O T R K O W S K A S1 
TELEF. 121-28. 

Dwa pokoje 
umeblowane z telefonem I wygodami 
do odnajęcia razem lub osobno, ul. 
Piotrkowska Nr. 51, Lekarz-dentysta 

Obeimę 

dostarcza wodę 
Szybka obsługa 

sodową w balonach 

T E L 1 9 0 - 4 8 

R. F R I E D W A L D 
PIŁSUDSKIEGO 69. 

„CZYSTOŚĆ" 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

U W A G A GARSONIERA wykwintnie urządzona 
dla solidnego pana od 1-go sierpnia do 
odnajęcia. Oferty sub: „Oarsoniera" 
do Adm. „Republiki". 

u p. 

nabyć można 

KAŁACH 
Kryształa, ul. Wersalska 32. 

(dom p. Sevana). 

DO WYNAJĘCIA panu duży pokój 
frontowy, słoneczny, trzyoklenny, wy
godnie umeblowany. Telefon, łazienka 
Piotrkowska 166, I P. front. 

13 

dobrze zaprowadzony w przemyśle i 
kupiectwie. Poważne referencje. Nal 
żądanie kaucja, — Oferty do Admln] 
Republiki sub: „Pracowity". 

Do akt Nr. Km 1378/XI/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru jedenastego, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Zamenhofa 4, na za
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dnhi 4 sierpnia 1938 r. o godz. 11 
w Łodzi, przy ul. Zachodniej Nr. 49, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: szafy 4-drzwio-
wei jasnej, radioodbiornika f. „Elec-
trit", stołu, fotelu, 5 krzeseł i lustra, 
oszacowanych na łączna sumę zł. 570, 
które' można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 13 lipca 1938 r. 
Komornik: 

w/z. S. GASINSKI. 

URZĄD SKARBOWY 
w ŁODZI 

Dnia 26 lipca 1938 r. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady 

Ministrów z dnia 25.6. 1932 r. o po
stępowaniu egzekucyjnym władz skar
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), 
podaje się do ogólnej wiadomości, że 
dnia 6 sierpnia 1938 r. o godz. 9-tej 
w lokalu zobowiązanego przy ulicy 

Nowomiejskiej 1, celem uregulowania 
należności skarbowych tw. 5906 na 
rzecz Urzędu Opłat Stemplowych .w 
Łodzi, odbędzie się sprzedaż z licy
tacji niżej wymienionych ruchomości 
u Bauma Majlecha towar wełniany 
damski na suknie 250 mtr., cena szac. 
500— zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać 
dnia 6 sierpnia 1938 r. od godz. 9-tei 
do godz. 18-tej w lokalu zobowiązane
go, Nowomlejska 1. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(Podpis nieczytelny.) 

Dr. KLINGER 
Spec. chor. wenerycznych 

seksualnych i skórnych 
(włosów) przeprowadzi! sie na ul 

PRZEJAZD 17 
Przyjm. od 9—11 I od 6—8 n-iecz. 

LEKARZ-DENTYSTA 

K. LEWKOWICZ 
ŚRÓDMIEJSKA 16 

POWRÓCIŁ 
Dyżur całą noo. 

Tel. 233-08 

OGŁOSZENIE 
URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO ŁÓDZ

KIEGO 
Nr. OC. II—23/267 

z dnia 27 lipca 1938 r. 
o wszczęciu postępowania likwidacyjne
go odnośnie mienia opuszczonego. 

Na podstawie art. 9 ust. 1 ustawy z 
dnia 2.VII. 1937 r. o likwidacji mienia 
opuszczonego (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 
405) Urząd Wojewódzki Łódzki podaje 
do publicznej wiadomości, że Sąd Okrę
gowy w Łodzi postanowieniem z dnia 
22.111.1938 Nr. Co. 71/38 wszczął po
stępowanie likwidacyjne odnośnie opu
szczonego mienia, pozostałego po nie
obecnym Samuelu Blinbaumie vel Blim-
baumie, a-mianowicie: 

odnośnie kwoty złotych 1584 gr. 35 
w gotówce, znajdującej silę w depozycie 
Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Urząd Wojewódzki wzywa osoby, ro
szczące sobie prawa do wspomnianego 
mienia opuszczonego, oraz wierzycieli, 
by zgłosili swe roszczenia należycie u-
zasadnione do Sądu Okręgowego w Ło
dzi w terminie 6-miesięcznym od daty 
ogłoszenia w Dzienniku Wojewódzkim 
Łódzkim, które równocześnie zarządza 
się. 

Równocześnie zaznacza się, że jeżeli 
nieobecny, którego mienie ma być zli
kwidowane, nie zgłosi się w powyżej 
wskazanym 6-miesięcznym terminie, mo
że nastąpić uznanie go za zmarłego. 

Za Wojewodę 
(L. STRZELCZYNSKI) 

Referendarz. 

MATKI 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

1 1 

L o k a l e 
m i 

POKÓJ jasny, słoneczny (okno na Al 
Kościuszki) z meblami lub bez, wszel
kie wygody, niekrępujacy, do wynaję
cia. Zamenhofa 6 m. 41, od godz. 2.30 
do 4.30. 

UMEBLOWANY pokój wszelkie w y 
gody, telefon, wejście z klatki s c h o d O ' 

wej oddam. Piotrkowska 88/6. 

PRZETARG. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pu

bliczny przetarg na urządzenie kanaliza
cji i wodociągów wraz z przyłączeniem 
do miejskiej sieci kanalizacyjnej posesji 
szkolnej przy ul. Dr. Sterlinga 24. 

Oferty pisemne, odpowiadające tre
ści kosztorysu ślepego, należy składać 
w Zarządzie Miejskim, Plac Wolności 
nr. 14, III piętro, w pokoju Nr. 44, do 
dnia 6 sierpnia 1938 roku do godz. 11 ra
no, w kopercie należycie zamkniętej 1 i 
zalakowanej, z napisem (Wymienić ro
boty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys z warunkami przetargu otrzy
mać można w Wydziale Technicznym, 
Plac Wolności 14, II piętro, w pokoju nr. 
25, Otwarcie ofert nastąpi w tym sa
mym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z prze
pisami w wysokości zl. 1.200.— należy 
złożyć w kasie Zarządu Miejskiego, zaś 
kwit dołączyć .do oferty. Wadia składa
ne w walorach winny być deponowane 
w Głównej Kasie Miejskiej przynajmniej 
na 1 dzień przed przetargiem. 

Łódź. dnia 26 lipca 1938 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

• • M T T T M T T T T T 

UCZCIWY, lat 24 kawaler po odbyciu 
służby wojskowej poszukuje jakiej
kolwiek pracy. Referencje jaknajlep-
sze. Łaskawe zgłoszenia: Kilińskiego 
142. m. 7. Wodecki Wacław. 

POSZUKUJĘ posady inkasenta, dobra 
prezencja i referencje. Zgł. pod „A. 
R." Adm. Republiki. 

I I N a u k a 
i w y c h o w a n i e 

1 
\ 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tłomaczenie. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna. Południowa 20. 
m. 20. I-sza lewa of. parter, ,., 

ANGIELSKIEGO udziela 
nauczyciel Zawadzka 21. 
zastać od 4—8 po pol. 

rutynowany 
m. 8a. front 

i R o z m a i t e ft 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sui> 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie luli 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

PRZYBŁAKAL się szpic, odebrać za 
zwrotem kosztów. Rokicińska 31, sklep 
kolonialny. 

PRZYBŁAKAL się dnia 18 lipca Buldog 
bronzowo - szary cwajnos. Odebrać 

Nawrot 2, Machnicki. 

DNIA 27 B. AL między 7 a 9 wieczo
rem w drodze z ogrodu Europejskiej 
przez Piotr, do Narutowicza 37 zgu

biono bransoletkę złotą. Łaskawego 
znalazco proszę o zwrot za wynagro
dzeniem. Narutowicza 37 III p. front, 
mieszk. 8, tel. 142-74. 

ZGUBIONO książkę z Banku Depozy
towego na nazwisko E. Przygórska. 

Z KOTONINY wytwarzane artykuły, 
o masywnym zbycie, mogę wskazać. — 

Oferty do Admin. sub: „KTN." 

H. M. KORZEC, Piotrkowska 31, zgu
bił kwit kaucyjny Elektrowni Łódzkiej 
z dnia 22.6. 26. na zł. 10 Nr. 35943. 

"edakcla 1 Admlnistracla, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcli 127-24. 
dział nileiskl: 133-23; dział gospodarczy: 211-66: dział aportowy: 18-444; sekretarjat nocny 136-43, Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 400-620. ] 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 IT. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5.—. ..Reoublika" i ..Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe f/«dż 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 m m Stronica tekstowa dzieli sic na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli tle na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 tr. za wiersz mm. Na 
stronie l — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog! — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—^ Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszetł Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sic pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sio drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawce; Wydawn. „Republika" Sft. a •*r. odp. Stefan Dymek. « • Redaktor odp. S t e l u Dymek. Drak „Republiki" .w LosfaL Piotrkowska 49 t fet 


